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Titow i Glenie
spotkają się dziś ponownie

na konferencji prasowej
WASZYNGTON.

Dziś w południe (czasu war­
szawskiego), radziecki kosmo­
nauta H. Titow zostanie przy­
jęty w Białym Domu przez
prezydenta USA Kennedy’ego.

W godzinach porannych, Ti­
tow wraz z małżonką w to­
warzystwie kosmonauty ame­
rykańskiego pułkownika Glen-
na i jego żony, odbyli prze­
jażdżkę po mieście. Po połud­
niu obaj kosmonauci przema­
wiać będą na sesji Międzyna­
rodowego Komitetu Badania
Przestrzeni Kosmicznej, po
czym w sali audytorium de­
partamentu stanu odbędzie się
wspólna konferencja
obu kosmonautów.

Wieczorem Titow

towarzyszącymi mu

weźmie udział w przyjęciu
wydanym przez wiceprezyden­
ta Johnsona.

Radziecki pilot
Berman Tićow
w środę na

prasowej w Waszyngtonie ?.

przedstawicielami prasy ame­
rykańskiej i zagranicznej. Za­
interesowanie konferencją,
która odbyła się w gmachu
ambasady ZSRR było olbrzy­
mie. Obecnych było ponad 200

przedstawicieli prasy, radia i

telewizji. Konferencja trans-

prasowa

wraz z

osobami

kosmonauta

spotkał się
konferencji

sekretarz gen. CG7

przybyli
0© Krakowa

Następnie mjr Titow
całą godzinę odpowiadał
czne pytania korespondentów. | rozbroić.

przez ] przestrzeni kosmicznej; naj-
na li- pierw jednak świat musi się

Na zdjęciu po lewej kosmo- ® - 13
«O>+ 7CDO IIe. *T>7m TX7

_______________ ______________________

piziś rano przybyła do Kra­
skowa grupa działaczy

związków zawodowych, ucze­
stniczących w uroczystościach
1-Majowych w Warszawie. W
skład grupy wchodzą: sekre­
tarz generalny CGT (Powsze­
chnej Konfederacji Pracy)
Benoit FRACHON, przedsta­
wiciel Konfederacji Andre
ALLAMY, sekretarz Świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych Indonezyjczyk SU-
GIRI. Gościom towarzyszy
przewodniczący CRZZ Ignacy
LOGA-SOWINSKI.

Przybyłych działaczy powi­
tali w Hotelu Francuskim I
sekretarz KW PZPR, poseł L.
MOTYKA i przewodniczący
WKZZ Wł. KOZUB.

Dziś

w Genewie
Genewska konferencja roz­

brojeniowa wznowiła dziś o-

brady o godz. 10, na posie­
dzeniu plenarnym. Tematem

dyskusji jest I punkt pro­
jektu układu o powszechnym
i całkowitym rozbrojeniu.
Głównym mówcą ma bvć de­
legat Indii, Arthur Lali.

O godz. 15.30, zbiera się
podkomitet do spraw opraco­
wania układu o zakazie doś­
wiadczeń z bronią nuklearną.

///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/I

nauta ZSRR Herman TITOW,
który na statku ,.Wostok” o-

krążył 17-krctnie glob ziem­
ski, po prawej'— kosmonauta

amerykański John GLENN.

W odpowiedzi jednemu z

dziennikarzy Titow oświadczył,
miłowana była na cały kraj

‘

że trzeci radziecki kosmonau-

przez radio i telewizję. ta jest golów do startu na ko-
Na wstępie, H. Titow złożył ®ta.tku kosmicznym.

wr,a> I 5S-
: historyczną”

fakt, że pierwszym człowie­
kiem, który okrążył Ziemię nie

była kobieta. Kobiety są bar­
dziej zdolne do wytrzymania
trudów podróży kosmicznej a

także mają szybszą orientację.
Jestem przekonany — powie­
dział Titow — że nadejdzie
czas, gdy kobiety będą brały
udział w lotach kosmicznych.

Kosmonauta radziecki wy­
raził przekonanie, że pewnego
dnia Amerykanie, Rosjanie i

przedstawiciele innych krajów
rozpoczną wspólne badania

Na wstępie, H. Titow złożył j odpowiadać
krótkie oświadczenie. Wyrazili
on głęboką wdzięczność wszys- I '

tldm Amerykanom, którzy je- ! ^wredhwosc

mu i pierwszemu kosmonau­
cie Gagarinowi nadesłali

pesze gratulacyjne, listy i
darunki w związku z ich
tami kosmicznymi.

Podczas lotu na statku

śmiczijym „Wostok II” —

wiedział Titdw
możność przekazania narodo­
wi amerykańskiemu pozdro­
wień z Kosmosu. Obecnie ko­
rzystam z okazji aby przeka­
zać narodowi amerykańskie­
mu pozdrowienia na Ziemi.

de- !

po-
lo-

ko-

po-
miałem

tKA

V Tydzień Ziem Zachodnich

przeglądem bogatego dorobku

naszych województw zachodnich

\A/związku z rozpoczynającym się V Tygodniem Ziem
J ’k' Zachodnich i Północnych odbyła się 2 bm. w Domu

Dziennikarza w Warszawie z udziałem wiceprezesa Rady
Ministrów Ż. Nowaka oraz wiceprzewodniczącego Rady
Naczelnej Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich — pos.
J. Szydorczyka, konferencja prasowa, na której przedsta­
wiono dotychczasowy dorobek TRZZ, program obchodów

„Tygodnia” craz węzłowe problemy gospodarcze i społe­
czne naszych Ziem Zachodnich.

Pos. J. Izydorczyk, podkre­
ślił, że obchody tegorocznego
5-go z kolei „Tygodnia” zbie­
gają się z obchodami 5-lecia
TRZZ. Towarzystwo w ok.
3000 swych kół zrzesza obec­
nie ponad 130 tys. członków.

Tegoroczny „Tydzień” za­
inauguruje sesja Rady Naczel­
nej TRZZ, która obradować
będzie 5 bm. w Pałacu Sta­
szica w Warszawie. Tydzień
Ziem Zachodnich będziemy
obcho-dzić od 6 do 13 bm.

Wicepremier Z. Nowak po­
ruszył w swym wyst.aDieniu
niektóre węzłowe problemy
Ziem Zachodnich i północnych.

Przemysł. — Tempo rozwoju
przemysłu na Ziemiach Za­
chodnich jest wyższe, aniżeli
w innych rejonach kraju.

Poziom produkcji przemy­
słowej na Ziemiach Zachod­
nich jest obecnie dwa razy
wyższy aniżeli w latach
1937/38.

Rolnictwo. — Na Ziemach
Zachodnich i północnych osią-

p

gnięto w roku ub. przeciętny
poziom produkcji 4-ch podsta­
wowych zbóż nieco wyższy a-

niżeli przed wojną.
Zatrudnienie. — 40 proc, kra­

jowego przyrostu siły roboczej
w najbliższych latach stano­
wić będzie ludność Ziem Za­
chodnich i północnych.

Za najlepszą arafikę miesiąca
jury w składzie prof. prof.'- K.
Srzednicki. K. Wróblewska,
W- Makarewicz, artyści-plas-
lycy: W. Kunz i J. Tarasin

uznali pracę LUCJANA MIA­
NOWSKIEGO pt. „Katedra".
Na zdjęciu jedna z wyróżnio-
nyćh grafik pt- „Ikar" — TA­
DEUSZA JACKOWSKIEGO-

Fot. ,1. LEWICKI

— aby Kraków był jeszcze piękniejszy,
— aby jedna z cennych nagród pieniężnych przypadła

i Tobie w udziale,
zgłoś dom, w którym mieszkasz lub swój zakład pracy do
konkursu

llwicty dto. fniosto
Informacji o konkursie udzieli Ci telefon , Echa”

nr 542-53 lub Wydział Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium DRN.

p

łp

wpadają (od prawej): zwycięzca I etapu dooko-
— Czerepowicz (ZSRR), Zieliński (Polska) —

Na stadion
la Berlina
III miejsce i Helletmans (Belgia) — II miejsce.

GAF — telefoto

g IT Wyścigu Pokoju

Czy leader Wyścigu

Czerepowicz (ZSRR)
powtórzy zeszłoroczny sukces

na etapie do Lipska?
WERBELLINSEE.

Dziś, w czwartek, w mia­
steczku wyścigowym Werbel-
linsee, pobudka nastąpiła
wcześnie.

Uczestnicy XV Wyścigu Po­
koju opuścili gościnną „Repu­
blikę Pionierów” i już o godz.
11 cala kolumna ustawiona

była na starcie honorowym w

Berlinie. O godz. .11 .30 w Alei
Puszkina nastąpił start ostry
na 209-kilometrową
Lipska.

Rano, pogoda była
jak w poprzednich
wprawdzie było trochę słońca,
ale nadciągające ciemne

chmury zapowiadały deszcze.
Nadal jest b. chłodno.

Przyjazd pierwszych kolarzy
do Lipska spodziewany jest
pogodz.17.Na63i145km
czwartkowej trasy znajdują
się lotne finisze.

W historii Wyścigu Pokoju, tra­
sę Berlin — Lipsk kolarze poko­
nywali już pięciokrotnie. Wśród

tegorocznych uczestników znajdu­
je się ubiegłoroczny zwycięzca
tego etapu, kolarz radziecki Cze-

repowicz, który już na pierwszym
etapie zademonstrował bardzo do­
brą formę. W poprzednich latach
na trasie Berlin - Lipsk zwycię-

■żali: Kuźnicki (Polonia franc.),
Vesely (CSRS), Holender Wolfs
oraf Francuz Mastrotto.

trasę do

podobna
dniach:

*

MÓWI R. ZIELIŃSKI;
„Gdy zbliżaliśmy się do sta­

dionu poczułem się tak do­
brze, iż postanowiłem spróbo­
wać szczęścia i na 1000 m

przed metą rozpocząłem dłu­
gi finisz. Oderwanie się od ry­
wali nie sprawiło mi więk­
szych trudności i sądzę, że
nikt nie byłby mnie w stanie

dogonić, gdybym nie stracił

równowagi na betonowym
podjeździe na berliński sta­
dion. Sądzę, że jeszcze szczę­
ście się do mnie uśmiechnie
w tym Wyścigu.

Film

Popiół i diament*

zdobył
„Srebrny Laur1*

Reżyser Andrzej Wajda o-

trzymał wiadomość, że jego
film „Popiół i diament” zdobył
jedną z najbardziej znanych
amerykańskich nagród filmo­
wych — „Srebrny Laur”.

JJ

Dziś, 3 maja rano, mieszkań­
cy Zakopanego z największym
zdumieniem stwierdzili, że w

ich mieście znowu zapanowa­
ła zima. Spieszący do pracy
brnęli w śniegu. Ciężki śnieg
poprzerywał wiele przewodów
elektrycznych i telekomunika­
cyjnych.

W Tatrach, na wysokości 2

tys. metrów, Obserwatorium

Meteorologiczne na Kaspro­
wym Wierchu zanotowało o

godzinie 7-mej temperaturę
minus 10 stopni oraz pokrywę
śnieżną . grubości 155 centy­
metrów, w tym świeżego śnie­
gu, który spadł przez noc —

15 cm.

Sygnały
Z ostatniej chwili

58 krajów

zgłosiło już swój udział
W XXXI MTP

Do Poznania przyjeżdżają
pierwsze wagony z eksponatami

W dniach od 10 do 24 czer­
wca odbędą się XXXI Mię­
dzynarodowe Targi
skie, które

iły przez
świata za

'

szych tego
; w wymianie handlowejwn■' rrxr IX7c*znty z-1r\ i G

Poznań-
uznane już zosta-

kupców z całego
jeoną z najlep-

rodzaju imprez
’ ’’

j po-
: między Wschodem i Zacho-
' dem. Z uwagi na wzrastają-
’

ce zainteresowanie zagranicy
I Targami Poznańskimi Zarząd
MTP oddaje w tym roku do

dyspozycji wystawców 103

tys. m kw powierzchni tar­
gowej, w tym powierzchni
krytej ponad 68 tys. m kw.
Tak więc w porównaniu z po­
wierzchnią wystawową ubie­
głego roku tegoroczna po-

tak, by
pawilony oddane zosta-

możliwie najkrótszym
wystawcom zagranicz-

wierzchnia ekspozycyjna —

wzrosła o około 2300 m kw.

W chwili obecnej na tere­
nach targowych prowadzi się
intensywne prace remontowe
i przygotowawcze
hale i

ływ
czasie

nym.
Udziel w tegorocznych Mię­

dzynarodowych’ Targach Poz­
nańskich zgłosiło już 58 kra­
jów.

Na XXXI MTP zapowie­
działa swój przyjazd grupa 30

przedstawicieli Stowarzysze­
nia Polskich Kupców Prze-
m. słowców w Kanadzie, (m) I

REWOLTA
W MAURETANII?

Agencja Reutera, po-
Ś wołując się na oświad­

czenie marokańskiego
’ ministra do spraw Iski-
i mu, Alłal cl Fassi, zło-

j żonę na konferencji
5 prasowej w Rabacie, pi-

sze, iż w Mauretanii
| wybuchła rewolta anty-
I rządowa. El Fassi

; stwierdził, iż , patrioci
mauretańscy walczą o

prawdziwą niepodle­
głość i całkowitą ewa­
kuację obcych wojsk”.

DZIŚ RANO —

NOWY ZAMACH OAS
W ALGIERZE

Dziś w godzinach po-
6 rannych, w gmachu u-

rzędu usług socjalnych,
, w pobliżu Placu RzątJo-

wogo w Algierze, nastą­
piła silna eksplozja, po-

, wodując wybuch poża-
ru. Dotychczas brak in-

. formacji o stratach spo-
H wodowanych przez eks­

plozję.

■

'•
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Sesja WRN ocenia wykonanie planu i budżetu

za rok 1961

350 tysięcy osób

pracowało
w gospodarce uspołecznionej
Dziś w Krakowie rozpoczęła

się dwudniowa sesja WRN.
Pierwsza część obrad poświę­
cona jest wykonaniu planu i
budżetu województwa, po­
działowi nadwyżki budżetowej
Za nok 1961 i zmianom w bu­
dżecie na rok bież. Natomiast
jutro (4 bm.) węzłowym za­
gadnieniem będzie
oświaty w regionie
skim.

Referat na temat
nia zeszłorocznych zadań wy-

problem
krakow-

wykona-

^Cfta dnia

Zanim

będzie za późno
Taki tytuł nosi komentarz

redakcyjny Algierskiej Agen­
cji Prasowej APS. Komentarz

stwierdza, że w sześć tygodni
po podpisaniu umowy w E-
vian morderstwa OAS-ow-

skie dokonywane w Algierze
i Oranie niszczą stopniowo
wartość tej umowy. Strona
francuska — czytamy w ko­
mentarzu —- stara się ukryć
ten fakt. Chce ona w ten sposób
ukryć odpowiedzialność ciążą­
cą na władzach francuskich
za masakry dokonywane w

Algierze i Oranie, w liczbie
40 zabitych dziennie. Od 19
marca OAS działa w tych
miastach zupełnie otwarcie i
bezkarnie. Ani przemówienia
wzywające do rozsądku, ani
dwa sensacyjne aresztowania,
ani zapowiedź represji nigdy
nie zrealizowanych nie pow­
strzymają faszystów.

Władze francuskie — konty­
nuuje APS — odpowiedzialne
są również za sabotaż admini­
stracji kraju na wszystkich
szczeblach, prowadzony przez
funkcjonariuszy francuskich.

Odpowiadają one za inercję
francuskich sił bezpieczeństwa,
brak ochrony wojskowej w

miastach, za otwarte współ­
działanie pewnych elementów
armii francuskiej z OAS. w.fi­
dze francuskie nie dopuszcza­
ją do działalności tymczaso­
wych władz algierskich, nie

dają im żadnych środków,
które umożliwiłyby wykona­
nie ich funkcji.

wprowadzenie do

lokalnej
— może
ludność

Algieru.
Wprowadzenie tej siły do ak­
cji przewidziane było w umo­
wach z Eyian. FLN i naród

algierski respektuje te urno-

wy. |

Sytuacja w Algierii tak da­
lece się zaostrzyła, że wyma*
ga zastosowania natychmiasto­
wych kroków, zanim będzie
za późno”. j

f

4

i

!
„Tylko

akcji algierskiej siły
— konkluduje APS
skutecznie ochronić

algierską Oranu i

i

I
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Pewnego dnia na l~. ee międ-y
wsiami Jaszewo 1 Kępno przypad­
kowi przechodnie znaleźli zwłoki.
MO ustaliła tożsamość zamordo­
wanego. Był nim Inwalida H. Lu­
boń, dozorca z Kępna. Oględziny
lekarskie stwierdziły, że zadano
mu 11 ran tłuczonych. Z zeznań

osób, które ostatnio widziały Lu­
bonia, MO starała się odtworzyć
ostatnie godziny życia ofiary mor­
du.

Fryzjer siedzący przed domem

zauważył, że w ślad za Luboniem
szedł jakiś młody mężczyzna bez

marynarki, w gumowych butach.
Pewna kobieta, idąc przez
spotkała Lubonia i idącego
nim wysokiego mężczyznę
marynarki.

Czy człowiek bez marynarki
chodzący jak cień za Luboniem,
był jego mordercą?

Żona Lubonia zeznała że w dniu

poprzedzającym zabójstwo, jej
mąż wyszedł wieczorem do służ­
by. Nad ranem, o 6 przyszedł do

niej pracujący na zmianę z jej
mężem niejaki Goloń 1 pytał ją
o klucze od magazynu. Kluczy
mu nie dala, bo miał je mąż. Go­
loń dziwnie wyglądał — przypo- ;
mniala sobie kobieta. Był blady tj
ręce mu Się trzęsły. 1

ląki

bez

plan
klu-

’

głosił przew. Prez. WRN Jó­
zef Nagórzański. Analizując
sytuację gospodarczą w r. ub.,
mówca podkreślił, iż
produkcji w przemyśle
czowym województwa został
przekroczony, przy silnym
wzroście tempa, szczególnie
w przemyśle chemicznym/ma­
szynowym, górniczym, energii
elektrycznej. Równocześnie
nastąpiło znaczne przekro­
czenie planu w zakresie zwię­
kszenia zatrudnienia i fundu­
szu płac.

Największy przyrost zatrudnie­
nia notowano w Krakowie, Tar­
nowie, Jaworznie oraz w po­
wiatach przemysłowych jak:
chrzanowski, olkuski, oświęcim­
ski. Ogólnie w województwie —

bez m. Krakowa — gospodarka
uspołeczniona zatrudniała ok. 350

tys. osób, w tym w samym prze­
myśle pracowało ponad 170 tys.
osób.

W związku z pomyślną realiza­
cją planów produkcji przemysło­
wej oraz rolnej, wysokim pozio­
mem inwestycji, przekroczony
też został plan obrotu towarowe­
go, a dochody pieniężne ludności

wzrosły średnio o ponad 7 proc,
w stosunku do r. 1960.

Jak wynikało ze sprawozdania,
zbiorczy budżet województwa za

rok ub. wykonany został w 100,7
proc., a ponadplanowe wpływy
stanowią sumę 21.091 tys. zł. Po
stronie wydatków, wykonanie
planu budżetowego nie było cał­
kowite (ok. 96 proc.), a wynikiem
tego są nie wykorzystane kredyty
m. in. inwestycyjne.

Ogólnie jednak rok 1961
Prez. WRN uznaje jako ko­
rzystny dla rozwoju gospo­
darczego regionu krakowskie­
go.

Jutro dalszy ciąg obrad.
(waś)

Festiwal
Kabaretów

Amatorskich

w Lublinie
W dniach 6—13 maja br. odbę­

dzie się w Lublinie Ogó'nopolski
Festiwal Kabaretów Amatorskich,
na kióry zapowiedziało swój przy­
jazd kilkanaście zespołów. Wśród

nich znajduje się kilka kabare­
tów studenckich, jak ,,Kalambur”
i ..Kameleon” z Wrocławia, „To-
tu” z Gdańska, „kosmos” z El­

bląga, „Mątwa” z Gdyni itd.

Organizatorzy Festiwalu: Depar­
tament Pracy Kult.-Oświat. Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, Ra­
da Naczelna ZSP i Komitet d/s

Radia i Telewizji — przygotowa i

dla najlepszych zespołów 7 na­
gród. W ramach Festiwalu, któ­
rego symbolem jest „Srebrny
Stańczyk”, odbędzie się 12 i 13

maja seminarium na temat ama­
torskiego ruchu kabaretowego w

Polsce. (aż)

Mord w dniu wypłaty

Chodził za nim jak cień
— Jak by! ubrany? — spytano

— W białej koszuli, bez mary­
narki i w gumowych butach...

A wice poszlaki zacieśniały się.
Zatrzymano Golonią. Powiedział,
że tej nocy miał mieć służbę Lu­
boń, ale ponieważ po wypłacie
wypili wspólnie dwie butelki wi­
na i kolega poczuł się źle. Goloń

go zastąpił.
Według jego relacji I.uboń je­

szcze przed zapadnięciem nocy po­
szedł do domu. Zapytano podej­
rzanego skąd ma k:uc;ę o i ma­
gazynu. Kiedy powiedział, że da­
la mu je Luboniowa, wiedziano,
że kłamie. Wtedy przyjrzano się
dokładnie jego odzieży. Na pra­
wej nogawce w okolicach kolana
zauważono kilka rdzawych plam.
Krew pozostawiła ślady
na gumiakach.

Goloń nie speszył się
kryciem. Powiedział, że

go pies Lubonia w momencie,
kiedy Luboń się potknął. a

również

tym od-

pogryzł

62 dokerów zginęło
dzicłnfa bojówki PAS w Algierze

ZKRAau

DEPESZE OKP
DO LAUREATÓW

NAGRODY LENINOWSKIEJ

Prezydium OKP wystosowa­
ło depesze z gratulacjami do
laureatów Międzynarodowej
Nagrody Leninowskiej „Za
utrwalanie pokoju między na­
rodami” za rok 1961. Depesze
wystosowano do: męża stanu

Republiki Ghany — Kwame

Nkrumaha, artysty i działa­
cza społecznego Francji — Pa-
blo Picasso, męża stanu Wę'
gierskiej Republiki Ludowej
— Istvana Dobi, poety i dzia­
łacza społecznego Pakistanu —

Faiz Ahmeda Faiza oraz dzia­
łaczki społecznej w Chile —

Olgi Pobiete de Espinosa.
KANCLERZ AUSTRII

GORSACH
ZŁOŻY WIZYTĘ W ZSRR

Jak podaje Agencja TASS,
kanclerz Austrii A. Gorbach

przybędzie w II połowie czer­
wca 1962 r. z oficjalną wizytą
do Związku Radzieckiego. Wi­
zyta nastąpi na zaproszenie
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, N. Chruszczowa.

JUZ 12 STACJI TV
DZIAŁA W KRAJU

1 maja br. nadała pierwszy
program nowa stacja telewi­
zyjna w Lublinie. Obecnie

stacje TV działają w ośrod­
kach: Lublin, Warszawa, Byd­
goszcz, Gdańsk, Katowice, Ko­
szalin, Łódź, Olsztyn, Poznań,
Szczecin, Wrocław i Zgorzelec.

ADOULA — CZOMBE

W Leopoldy ille ogłoszono o-

ficjalnie, że 4 bm. podjęte zo­
staną rozmowy między premie­
rem centralnego rządu kongij-
skiego Adoulą a Czombem.

WYBORY
PREZYDENTA WŁOCH

Trzy pierwsze tury gloso­
wania zmierzające do wyłonie­
nia czwartego z kolei prezy­
denta Republiki Włoskiej nie

przyniosły rezultatu. Żaden z

kandydatów nie uzyskał wy­
maganej większości 2/3 czyli
570 głosów. Na I miejscu u-

trzymał”slę A. Segni (341 gło­
sów). Dziś — 3 bm., odbędzie
się czwarta tura głosowania.

Przesłuchanie

żony Bidaults
Agencja Reutera pod aje, że

policja francuska przesłucha­
ła w Paryżu żonę Bidaulta,
która powróciła do stolicy
Francji ze Szwajcarii.

on, Goloń, chciał go podtrzy­
mać. Istotnie — na nodze widnia­
ły ślady zadrapania. Jednakże nie

przekonały milicjantów o praw­
domówności podejrzanego. Zarów­
no plamy krwi na jego ubraniu,
jak też jego krew i krew ofiary
poddano ekspertyzie.

Tymczasem w wartowni, gdzie
dyżurował Luboń na zmianę z

Goloniem, znaleziono chustkę. Jak
okazało się, należała do Lubonia,
w którą — zawijał on pieniądze.
Tego dnia była właśnie wypłata,
a przy Luboniu nie znaleziono ani

grosza. Kiedy nadeszły wyniki
ekspertyzy, nie było wątpliwości,
kto zabił. Ustalono, że krew zna­
leziona na spodniach i butach

Golonią, oraz na kamieniu i sier­
ści psa, należy do grupy A. Ta­
ką grupę krwi miał zamordowa­
ny. Natomiast Goloń miał krew

należącą do grupy B. Na zasadzie

tych bezspornych dowodów stara­
no się odtworzyć przebieg zabój­
stwa.

19 kwietnia br. czteroosobowa

grupa Japończyków, składają­
ca się z dwóch kapłanów bud­
dyjskich oraz dwóch studen­
tów Uniwersytetu Tokijskiego
wyruszyła z Japonii, udając
się w podróż do Oświęcimia.
Grupa Japończyków, składają­
ca się z bojowników o pokój
odbędzie podróż o długości
30.000 kilometrów, odwiedzając
20 krajów. Podczas tego gi­
gantycznego marszu pokoju,
uczestnicy jego będą nieść

transparenty z podpisami
wszystkich chorych, znajdują­
cych się w szpitalu atomowym
w Hiroszimie, którzy dziś je­
szcze po tylu latach padają
ofiarami pierwszego na świę­
cie wybuchu bojowej bomby
atomowej. Marsz pokoju czte­
roosobowej delegacji japoń­
skich bojowników o pokój i

przeciwko bombie nuklearnej,
jest wyrazem protestu japoń­
skiej opinii publicznej prze­
ciwko amerykańskim bazom

wojskowym w Japonii oraz

wznowieniu prób nuklearnych
w rejonie Wysp Bożego Naro­
dzenia. Na zdjęciu: uczestni­
cy marszu pokoju do Oświęci­
mia w Kobe na pokładzie stat­
ku, który przewiezie ich na

kontynent azjatycki.

Ałantf NATO fóoHM

Rozpoczęła się
sesja Rady NATO
ATENY

p1 ziś, tj. 3 bm., rozpoczyna
'

się w Atenach 4-dniowa
sesja Rady Ministerialnej
NATO. W pierwszym dniu
zbiorą się ministrowie obrony
15 państw-członków bloku,
północno-atlantyckiego.

Przewiduje się, że głównym
tematem obrad będą proble­
my techniczne związane z za­
gadnieniem umocnienia potę­
gi militarnej bloku i wyposa­
żenia armii tych państw w

nowe rodzaje i typy broni.
Nie wyklucza się, iż dyskuto­
wana będzie również sprawa
ewentualnego wyposażenia
NATO w broń atomową, cze­
go domagają się zwłaszcza
Niemcy zachodnie, reprezen­
towane na konferencji przez
ministra Straussa.

4 bm. rozpoczną się
we obrady ministrów
zagranicznych krajów

♦

3-dnio-
spraw

NATO.

W Londynie zakończyła się se­
sja stałej Rady CENTO (byłego

Tak więc, jak przypuszczano,
Goloń postawił wino, aby upić
Lubonia. Po kilku szklankach,
kiedy miał w czubie, zaczął na­
gabywać go o pieniądze. Luboń

przestraszył się i wyszedł z war­
towni, kierując się w stronę do­
mu. Goloń szedł cały czas za

nim. Na łąkach, gdzie nie było
żywej duszy, kamieniem zabra­
nym z wartowni uderzył Lubonia
i zadał mu na wszelki wypadek
jeszcze kilka ciosów.
zabrał mu pieniądze. Pies, który
go znał wtedy nie zareagował.
Nad ranem, Goloń przypomniał
sobie, że Luboń ma klucze od ma­
gazynu. Poszedł po nie do jego
żony, Luboniowa jednak. kluczy
nie miała. Dlatego poszedł jeszcze
raz na łąkę, ale rym razem

nie pozwolił mu zbliżyć się
trupa. Warczał i rzucił się na

lonia. Wtedy to pobrudził
krwią swego pana. Goloniowi
mo to udało się wyjąć klucze z

kieszeni zamordowanego j poszeti/
do pracy.

Ta wersja odtworzona z „wyo­
braźni” prowadzących śledztwo,
okazała się nadzwyczaj* trafna.

Kiedy opowiedziano ją podejrza­
nemu, załamał się i przyznał do

winy.

Następnie

pies
do

Go-

go
mi-

CK. Pol?

a 110 odniosło rany
na skutek wybuchu

oasowskiego auia-pułapki
PARYŻ | zostawienie wczoraj w pobliżu
V7czoraj, faszyści francuscy | siedziby dokerów algierskich

z organizacji armii podziem­
nej — OAS zamordowali na

terenie Algierii 100 osób i 147
ranili.

Jest to największa liczba o-

fiar w Algierii od chwili wy­
buchu wojny w listopadzie
1954 roku.

Największą zbrodnią ban­
dytów OAS-owskich było po-

Nagrody
lila 500 działaczy

kulturalno-oświatowych
Z okazji „Dni Oświaty Ksią­

żki i Prasy” minister kultury
i sztuki przyznał 500 szczegól­
nie wyróżniającym się w pra­
cy działaczom kulturalno-
oświatowym z całego kraju
nagrody pieniężne na łączną
kwotę ponad pól miliona zł.

Wśród nagrodzonych znaj­
duje się: Kazimierz Węglarski
— przew. prez. PRN w No­
wym Sączu, wieloletni dzia­
łacz społeczno-polityczny.

Paktu Bagdadzklego) — organi­
zacji, w której skład wchodzą W.

Brytania, Pakistan, Iran i Turcja.
Stany Zjednoczone faktycznie
kierująca tym blokiem, formalnie

są jedynie jego członkiem stowa­
rzyszonym.

Z doniesień prasowych wynika,
że na sesji wyłoniły się rozdźwię-
ki między poszczególnymi człon­
kami CENTO. Rozdźwięki te by­
ły wynikiem konkurencji między
Stanami Zjednoczonymi a Wielką
Brytanią w umacnianiu wpływów
na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie.

Kandydatura brytyjskiego ge­
nerała O. F. Jonesa wytypowa­
nego na stanowisko szefa sztabu

wojskowego CENTO nie przeszła
wbrew poprzednim opiniom
serwatorów politycznych.

ob-

Z krakowskiej TV

Arcydzieła
Zarżniemy od realizatorów.

Komentarz: kustosz mgr Ma­
rek ROSTWOROWSKI, reali­
zacja TV — Ignacy WANIE-
WICZ, produkcja — Krystyna
MORGAŁA, słowo wstępne —

Czesław KRUSZELNICKI.
Plus spece od wizji, dźwięku i
światła.

Wszyscy oni pokazali nam

wczoraj jak interesująca mo­
że być wizyta w Muzeum
Czartoryskich nawet w tym
wypadku, jeżeli ogranicza się
ona jedynie do arcydzieł wiel­
kich mistrzów pędzla.

Wspólne podziwianie tych
arcydzieł wraz z kustoszem
Muzeum •— było doprawdy
ciekawe i przyniosło korzyść
telewidzom, mimo, że „Danię
z łasiczką” — Leonarda da
Vinci, krajobraz „Przed bu­
rzą” — Rembrandta van Rijn
— widzieliśmy tylko — jak
to mówią — w bezbarwnej na­
miastce,

Ale oryginały czekają na

nas w Muzeum. Założeniem
wczorajszej audycji Wszech­
nicy było przede wszystkim
zachęcenie i krakowian i go­
ści, którzy odwiedzą w najbliż­
szym czasie nasze miasto —

by wstąpili również w mury
Muzeum. I rzeczywiście audy­
cja mogła zachęcić (paw}

samochodu-pułapki, w której
znajdowała się bomba zegaro­
wa.

Wskutek eksplozji tej bom­
by zginęło 62 robotników, a

110 odniosło rany.
Ubiegłej nocy, mimo wpro­

wadzenia godziny policyjnej
w Algierze słychać było strze­
laninę.

*

DZIURAWA SIEC
WYWIADU FRANCUSKIEGO

Dla nikogo we Francji nie
ulega dzisiaj wątpliwości, że

eks-generała, b. szefa OAS —

Salana można było aresztować
znacznie wcześniej. Tym bar­
dziej, że jak oficjalnie przy­
znano, od miesiąca był „na
muszce”. Fakty, które zamie­
szczamy za prasą francuską,
potwierdzają słuszność tych
opinii.

W listopadzie 1961 roku Sa-
lan mógł udzielić z całą swo­
bodą wywiadu dla amerykań­
skiej TV i spotkać się z dzien­
nikarzem „Sunday Telegraph”
w willi, położonej na przed­
mieściach Algieru. Jak
stwierdził potem David
Grant-Adamson, spotkanie to

„nie było szczególnie trudne
do zorganizowania” i „o ile
mogłem się zorientować, nie
byłem śledzony przez policję,
która mogła była przecież wy­
korzystać mnie jako przynę­
tę”.

Tajemnicą poliszynela było
także, że Salan udaje s.ię dro­
gą morską do Melilli, położo­
nej w hiszpańskim Maroku.
Ale to co udało się policji
francuskiej w stosunku do sa­
molotu, którym w 1956 roku
leciał Ben Bella z towarzy­
szami, widocznie nie mogło
się udać w stosunku do łodzi
rybackiei, którą w 1961 roku
płynął Salan.

A oto inna historia, z tej
dziedziny: któregoś lipcowego
wieczora 1961 roku, wdowa
po pewnym pułkowniku otrzy­
mała następujący telefon:
„...Nasz wspólny przyjaciel,
którego niedawno widzieliśmy,
znajduje się w niebezpieczeń­
stwie. Trzeba zastosować
środki ostrożności...”

„Wspólnym przyjacielem”
był Salan, który przed paro­
ma minutami bawił jeszcze w

mieszkaniu pułkownikowej, a

anonimowym rozmówcą —

członek delegatury generalnej.
I oczywiście kiedy przyszła
policja, pozostało jej już tyl­
ko przeprosić panią domu za

zakłócenie spokoju.

t

USA
dokonały trzeciej
eksplozji nuklearnej
w atmosferze

WASZYNGTON.

Komisja do spraw energii
atomowej podała do wiado­
mości, że 2 maja amerykań­
skie władze wojskowe prze­
prowadziły trzecią próbę nu­
klearną w atmosferze, w re­
jonie Wysp Bofjjgo Narodze­
nia.
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Kraków przyszłości (IV) Jacek Adolf

J
ak za dwadzieścia lat bę­
dzie się przedstawiał w

Krakowie problem miesz­
kaniowy? W tej chwili ma­
py niecałe pół miliona mie-
jzkańców w mieście, gospo­
darstw domowych mniej wię­
cej 126.800. Mieszkań zaś ma­
py ok. 115.500, brakuje ich
nńęc prawie 11.500. Zagęsz­
czenie wyraża się wskaźni­
kiem ok. 1,6 osoby na izbę.
Nasza substancja mieszkanio­
wa składa się w większości z

pieszkań małych; 23 proc,
stanowią mieszkania jedno­
izbowe, 35 proc. — dwuizbo­
we. 27 proc. — trzyizbowe i
15 proc. — czteroizbowe i
większe. Przeciętna wielkość
mieszkania: 2,35 izby. Aby nie
nużyć dalszymi cyframi, po­
wiedzmy tylko ogólnie, że je­
szcze nie wszystkie domy w

Krakowie są wyposażone w

elektryczność; wodociąg sie­
ciowy i kanalizację sieciową
posiada mniej niż połowa,
gaz — nieco więcej niż jedna
czwarta. (Trzeba pamiętać, że

jest to przeciętna, inaczej
przedstawia się sytuacja na

peryferiach, inaczej w śród­
mieściu. Ale te peryferie to
też Kraków).

Na marginesie trzeba
stwierdzić, że ten na pierwszy
rzut oka względnie skromny
obraz, jest jednak wynikiem
wielkich zmian, dużego postę­
pu. Nie pamięta się już dziś,
że w Krakowie w 1939 roku

(zagęszczenie wynosiło wg da­
nych oficjalnych z tego okre­
su 1,9 osoby na izbę a izb
tych było tylko 136 tys. —

w 1960 r. dwa razy więcej:
271,6 tys. Wprawdzie przed
wojną pewien procent kra­
kowian mieszkał w bardzo do­
godnych warunkach, ale w

mieszkaniach jednoizbowych
żyło 56 tys. ludzi — 23 proc,
ogółu ludności miasta. Prze­
ciętnie jednoizbowe mieszka­
nie zamieszkiwały 3,5 osoby.

Ale wracajmy do przy-
szlości, do roku 1980, kiedy
Kraków, będzie przemysł**-
wym kolosem. Rozwój prze­
mysłu, o którym pisaliśmy
poprzednio, będzie głównym
i najpotężniejszym motorem

przemian, które przekształcą
miasto w ciągu najbliższych
osiemnastu lat. Przemysł roz­
winiemy do tego stopnia, że
trzeba będzie sprowadzić i
osiedlić w Krakowie przeszło
180 tys. osób — tyła, iTe li­
czyła cała ludność Krakowa w

1921 roku! Nowi krakowia­
nie wywodzić się będą głów­
nie z okolic Limanowej, My­
ślenic, Suchej i Nowego Są-

mieszkańców
1980 r. do co

skiej kwestii nHeszkaniowej
będzie „rozgęszczenie” mie­
szkań zajmowanych przez ro­
dziny i uzyskarfie wskaźnika
1.06 osoby przeciętnie na je­
dną izbę i zwiększenie śre­
dniej wielkościj mieszkania o

jeden pokój w | porównaniu z

rokiem, 1960. Na podstawie
tych założeń można zdaje się
przewidywać, źle pod koniec
nadchodzącego dwudziestole­
cia budować się*będzie — od­
miennie. niż w tej chwili —

mieszkania o większej po­
wierzchni’ i większej ilości
izb, być może powiększać
mieszkania wybudowane
wcześaiej i że w związku z

tym nastąpią serie masowych
zamian i . przeprowadzek z

mieszkania do mieszkania.
A więc, za osiemnaście lat

każdy praktycznie
miał w Krakowie

mieszkanie, pelnokomforto-
we, nowoczesne, doskonale
wyposażoneA we wszystko, co

ułatwia prowadzenie gospo­
darstwa domowego. Zakłada
się też, żę część mieszkań bę­
dzie miała odrębny pokój nie­
wykorzystany do spania, ro­
dzice będą mieli z zasady
odrębny pokój sypialny, dzie­
ci — pokoje sypialne zajmo­
wane najwyżej przez dwoje,
przy czym osobny pokój bę­
dzie dla dziewczynek, a osob­
ny dla chłopców. Wszystkie
rodziny będą miały mieszka­
nia z odrębną kuchnią, w któ­
rej nie będzie się spało. Ży­
czymy każdemu, żeby docze­
kał tych czasów. A na razie
— cierpliwości. Pamiętajmy,
że poprawa sytuacji odbywać
się będzie stopniowo i że

przynosił

Kartki z kalendarza

Hi tropach
kumoterstwa

M ie, doprawdy, tego za
’ wiele!.... Chodzi o zjawi­

sko kumoterstwa w Miej­
skim Komitecie Kultury
Fizycznej i Turystyki w

Zakopanem, doprowadzone
tam, przez rodzinę War-
gowskich, do n-tej potęgi.
I pomyśleć tylko, że zarzut
ten dotyczy instytucji, któ­
ra ze względu na wczaso-

wo-turystyczno - sportowy
charakter miasta, czerpią­
cego z tej nowej gałęzi
przemysłu blisko 70 proc,
wszystkich dochodów —

posiada rangę placówki
centralnej.

A jednak... w MKKFiT w

Zakopanem, którego prze­
wodniczącym jest p. War-
gowski, działem turystyki
kieruje... p. Wargowski, p.
Wargowski prowadzi dział
sportu wyczynowego, spor­
tem rekreacyjnym zajmuje
się... p. Wargowski, opiekę
nad wychowaniem fizycz­
nym w szkołach sprawuje—
no, zgadnijcie, kto? Oczy­
wiście, p. Wargowski! Pla­
nowanie zarówno w spor­
cie, jak i w turystyce ob­
sadzone jest przez pana
Wargowskiego... Nie, do­
prawdy, tego za wiele!

Zahartowani w walce z

kumoterstwem, postanowi­
liśmy więc zbadać sprawę
na miejscu.

Byliśmy przybici wyni­
kami naszych dochodzeń,
kiedy stwierdziliśmy, że

przewodniczący, kierownicy
i pracownicy wszystkich,
licznych działów MKKFiT
w Zakopanem noszą nie
tylko to samo nazwisko, ale
także to samo imię. An­
drzej im było... a ściślej
Andrzej mu było. Okazało
s>ę bowiem w końcu, że w

centralnej instytucji, kieru­
jącej centralną gałęzią
Przemysłu — w central­
nym, w naszym kraju, o-

srodku wczasowo - tury­
styczno - sportowym pra­
cuję jeden człowiek.

I chociaż człowiek, to
brzmi dumnie, w konkret­
nym wypadku, stwierdze-
nic to brzmi niemal żałoś-
Uie...

__ (marr)

cza. Liczba
wzrośnie do
najmniej 720 tysięcy. (Prze­
widuje się, że przyrost natu­
ralny spadnie z 9,9%» do
4,1 %o, co oczywiście nie po­
zostanie bez wpływu na wiel­
kość migracji).

Aby obecne warunki mogły
ulec poprawie i aby sprostać
tak dynamicznemu rozwojo­
wi, budownictwo mieszkanio­
we będzie musiało przybrać
niebywałe w Krakowie
miary. Zakłada się więc,
ciągu 20-lecia 1960—80
kłady na budownictwo
szkaniowe w Krakowie
niosą 18 miliardów zł.

Będziemy więę mieć w 1980
roku w Krakowie 194 tysiące
mieszkań liczących 642 tys.
izb. Liczba mieszkań jedno­
izbowych wyniesie tylko 12
proc. Przeciętna wielkość
mieszkania, która wynosiła
w 1960 r. — jak pamiętamy
— 2,35 izby wzrośnie do ok.
3,3 izby. Przeciętnie jeden po­
kój w Krakowie będzie miał
16 metrów kwadratowych, je­
dno mieszkanie — 66,4 m?.

Żeby obraz był pełniejszy,
dodajmy, że praktycznie znik­
ną do tego czasu z miasta
wszelkie rudery, chałupy, ba­
raki. Prawie wszyscy krako­
wianie będą mieli mieszkania
pozwalające korzystać z miej­
skiej sieci wodociągowej, ka­
nalizacyjnej i gazu. Z elek­
tryczności korzystać będzie w

swym mieszkaniu 100 proc,
krakowian. Domy na osiedlach
peryferyjnych będą zaopa­
trywane w gaz płynny, do­
starczany w butlach.

Ten ogromny w skali kra­
kowskiej program budownic­
twa mieszkaniowego będzie
urzeczywistniany etapami. O-
kres do roku 1970 i do 1975
będzie etapem zmierzającym
do zlikwidowania w Krakowie
wspólnych mieszkań, tej naj­
większej plagi naszego współ­
czesnego życia. W tym cza­
sie u rzeczywistnimy w pełni
zasadę: jedno gospodarstwo
domowe w jednym mieszka­
niu. Do roku 1980 podstawo­
wym zagadnieniem w krakow-

roz-

żew
na-

mie-
wy-

będzie każdy rok będzie
własne korzystne zmiany.

Dwa razy groszki...

^ozNtoay „Echa**

Razem czy osobno?
— Istnieje projekt połącze­

nia wydziałów oświaty i kul­
tury rad narodowych w je­
den wydział, przy czym rea­
lizacja tego projektu zależna
jest od decyzji danej rady
narodowej. Czy można prosić,
aby powiedział
gląda sprawa
do Krakowa?

— Najpierw
stan istniejący
kretarz Prezydium
Krakowa Jan Antoniszczak.
Sprawą szkół zajmuje się w

Krakowie Kuratorium wspól­
ne dla miasta i województwa,
a sprawami kullury — Wy-

Pan, jak wy-
w odniesieniu

sprecyzujmy
- mówi se-

RN m.

RN. W tym wypadku połącze­
nie nie miałoby sensu. Ale już
przy DRN-ach są tylko czte­
ry Inspektoraty Oświaty —

dwa z nich obejmują po dwie
dzielnice — i niewielkie re­
feraty kultury. W tych wa­
runkach, słuszna jest koncep­
cja połączenia w jeden moc­
niejszy wydział inspektora­
tów i referatów. Oprócz
wzmocnienia pracy wydziału,
osiągamy jeszcze i tę ważną

że budynek, szkolny,rzecz,
zwłaszcza szkół peryferyj­
nych — a więc mniej przeła­
dowanych uczniami — będzie

działy Kultury przy WRN i' mógł służyć także jako baza

□ □□□□□.□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Krajobraz chiń­
skiej prowincji
Shansi — uregu­
lowana rzeka

Czangho biegnie
zygzakiem wśród

tarasowych pól u

podnóża gór Tai-

Książki dla młodzieży od lal 15 do... 100
ra wydano nakładem 1.090.000 '

Lovell, Olgierd Budrewicz,
■egzemplarzy, a mimo to spró- Stefan Kozicki, Lucjan Wo­
dujcie dostać w księgarni lanowski — w tym właśnie

„Zielone wzgórza Afryki”,
„Uczeni, wstrząsają światem”,
„Wypadek na zakręcie”, „Tę- >, — w

dy i owędy”, „W oparach ab- „Dzikie banany”. Niedługo za-i wydawnictwie mieli swój de-
surdu”, „Huragan nad cu­
krem” — oto książki różnych
autorów, z różnych krajów i
o różnej tematyce, ale jedna­
ko popularne i poszukiwane.
Wszystkie wydało ~

we Wydawnictwo
które (jak ten czas

nieje i działa już 10

Powstało w roku
wydawać „literaturę dla mło­
dzieży powyżej 15 lat”. Ale o-

kazało się, że w naszym spo­
łeczeństwie młodzież powyżej
15 lat stanowi przytłaczającą
większość, bowiem niektóre
książki „Iskier” rozchodzą się
w setkach tysięcy egzempla­
rzy: „Martin Eden” — Londo­
na — 240 tys., „Szerszeń” —

Voy.nich — 110 tys., „Opo­
wieść o prawdziwym człowie­
ku” — Polewoja — 230 tys.

Książki Arkadego Fiedle-

Państwo-
,,Iskry”,

leci!) ist-
lat.

1952, aby

pewne milionerem „iskro­
wym” zostanie Janusz Meis­
sner.

Łącznie przez 10 lat „Iskry”
wydały ponad 1500 tytułów i
to nie byle jakich. Szaloną
popularność zdobyły sobie se­
rie „Kto, kiedy, dlaczego”,
„Naokoło świata”, „Biblioteka' teresują się głównie miłością
Stańczyka” nie mówiąc o i używają brzydkich słów).
„Klubie Srebrnego Kluczy­
ka”. Nawet Jarosław Iwasz­
kiewicz przyznał się w felie­
tonie, że lubi poczytać krymi­
nał do poduszki. Sam Iwasz­
kiewicz jest zresztą autorem

„Iskier”, jak również Jan Pa-,
randowski, Gustaw Morcinek,!
Stanisław Lem,
Wańkowicz. Z młodszych —

Marian Brandys, Tadeusz
Konwicki, Sławomir Mrożek.
Najlepsi reporterzy popular­
nych tygodników jak Jerzy

biut książkowy.
Ale nie tylko znane i uzna­

ne nazwiska znajdziecie na

i kartach tytułowych Wydaw-
I nictwa „Iskry”. W czterech
j Almanachach Młodych debiu-

| towało 250 poetów i prozai­
ków (również tych, którzy in-

lokalowa działalności kultu­
ralnej.

— Coś podobnego dzieje się
w małych miasteczkach USA,
gdzie wszystkie zebrania, od­
czyty, akcje, wystawy odby­
wają się właśnie w budyn­
kach szkolnych. A co nowego
słychać w zakresie
cji wydziałów?

— Prezydium
uchwaliło strukturę
cyjną wszystkich wydziałów,
z wyjątkiem gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej, bo
tu czekamy na stanowisko
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej.

— To chyba wewnętrzna
sprawa Rady. Cóż to da zwy­
kłym mieszkańcom Krakowa?

— Bardzo dużo,: ponieważ*
w przekładzie na język mniej
urzędowy oznacza to ustale­
nie zadań dla poszczególnych
pracowników, tak, że będzie
wiadomo dokładnie kto za co

odpowiada. Oprócz tego mamy
projekt powołania Zjednocze­
nia Przemysłu Terenowego,
dzięki czemu uniknie się du­
blowania pracy przez Wy­
dział Przemyślu. Zjednoczenie
będzie bezpośrednio podlegać
Prezydium, a Wydział Prze­
mysłu ograniczy się do poli­
tyki ogólnej w sektorze pań­
stwowym, spółdzielczym, pry­
watnym. Podobna propozycja
dotyczy także handlu. Wszys­
tkie tego typu usprawnienia
zmierzają w rezultacie do
lepszej działalności przedsię­
biorstw, a więc w ostatecz­
nym rachunku jest to coś
ludzi.

— A może by jeszcze
dla ludzi? Na przykład
sprawnienie urzędowania w

radach narodowych.
— I w tej dziedzinie mamy

coś ,,na składzie”. Na podsta­
wie działalności wydziałów
w ubiegłym roku przeprowa­
dzono ankietę oceniającą ilość
i rodzaj spraw załatwianych
przez wydziały i ich komórki
wraz z próbą oceny czasu po­
trzebnego do załatwienia
sprawy. Okazało się, że w je­
dnostkach, które prowadzą
tylko działalność administra­
cyjną można określić w przy­
bliżeniu czas załatwiania, na­
tomiast przy sprawach takich
jak koordynacja — że po­
służymy się przykładem uzgo-

lokalizacji jakiejś
— w sprawach ta-
kultura, jak obsługa

komisji — niemożli-
ustanowić jakikol-

organiza-

RN już
organiza-

dla

coś
u-

Wydawnictwo stara się pre­
zentować twórczość m’odych
pisarzy zagranicznych, m. in.

I radzieckich, amerykańskich.
Nie stroni i od starszych jak...

i Hemingway, Hartung. Jeden
Iz ostatnich bestsellerów świa-

Meichior towych „Buszujący w zbożu”

Salingera dostaliśmy do rąk
właśnie dzięki „Iskrom”.

Taki dorobek dziesięciu lat
upoważnia nas do życzenia
Wydawnictwu lat stu. (H.N.)

dnienia
budowli
kich jak
naszych
we jest
wiek termin czasowy. Te sa­
me próby oceny czasu pracy
przeprowadzają także DHN-y.
A w ogóle to Prezydium u-

fundowało nagrody dla tych
pracowników, którzy wniosą
jakieś usprawnienia admini­
stracyjne. Nasze najbliższe za­
dania? Opracowanie i uchwa­
lenie struktury organizacyj­
nej komórek DRN — czyli
wracamy do punktu wyjścia,
to jest sprawy połączenia in­
spektoratów oświaty i refera­
tów kultury w jeden wydział.

— Dziękujemy za wywiad.
(bz)

Notatki Liniowe
„HINDUKUSZ”

Udał nam się ten film —

zgodzą się zapewne z taką opi­
nią i zwolennicy alpinizmu i
ci. którzy uważają go za coś
w rodzaju męczącej gimnasty­
ki uprawianej w czasie, któiy
tak miło można by spędzić w

kawiarni. Jeśli powinien się
„Hindukusz” podebać, to głów,
nie dlatego, że jest filmem

wyjątkowo sympatycznym, bo

skromnym i unikającym bicia
w wielki dzwon, co jak wia­
domo jest tak mile widziane

przy relacjach o wszelkich wy­
czynach sportowych czy tury­
stycznych. Tym razem poka­
zano nam natomiast rzeczową
i w bezpośredni sposób opo­
wiedzianą relację, z której po
kolei dowiedzieć się można,
kto to są ci ludzie, którzy ma-*

ją być tej opowieści bohatera­
mi, co to jest ten cały Hindu­
kusz, jak to było z przygoto­
waniami do wyprawy, jak się
zaczęło, z czym były trudno­
ści i jak się skończyło.

To, że dewizą realizatorów—

jakże godną pochwały — było
„zwięźle i rzeczowo”, że sta­
rali się między widzem a gru­
pą polskich zdobywców azja­
tyckiego masywu górskiego
zawiązać jakiś bliski, ciepły
kontakt, że nie bali się u-

śmiechać do obiektywu i robić

przed nim różne psikusy — to

wszystko nie znaczy, że wy­
szedł z tego obraz płaski i

pozbawiony perspektywy, ja­
kiegoś uogólnienia czy pointy,
potrzebnej przecież widzowi.
Przeciwnie: dopiero na tym tle

„zagrały” świetnie sceny,
przedstawiające olbrzymi wy­
siłek człowieka, z uporem zdo­
bywającego ostatnie na ziemi

niedostępne szczyty, uwidocz­
nił się poznawczy i moralny
sens tego wysiłku.

Komentarz filmu informuje
nas spokojnie, że w zdobyciu
szczytu uprzedziła naszych o

godziny zaledwie ekipa japoń­
ska. Jak wymowny jest ten

spokój! Domyślamy się prze­
cież, czym było to dla człon­
ków wyprawy, którzy na obra­
zie uśmiechają się i gratulują
Japończykom...

Wreszcie fotografia, która
musiała stać się nieodzownym
walorem takiego filmu. „Mu-
siała” tym bardziej, że ope­
ratorem był Sergiusz Sprudin,
świetny polski dokumentalista,
znany nie tylko z kroniki fil­
mowej, ale i całego szeregu
pozycji krótko- a nawet dłu­
gometrażowych, odznaczają­
cych się specyficznym stylem
fotografowania.

„MIESZKANIE NR 8”
Kolejne (jugosłowiańskie)

skrzyżowane filmu psychologi­
cznego z tzw. dramatem oku­
pacyjnym o posmaku „krymi­
nału”. Prawdę powiedziawszy,
konflikt zarysowuje się inte­
resująco i na tle tej historii

starego profesora, który staje
wobec wyboru między bezpie­
czeństwem własnej rodziny i
swoim a obowiązkiem patrio­
tycznym czy po prostu ludz­
kim można byłoby zrobić do­
skonały film. Zrobiono nieste­
ty w najlepszym razie po­
prawny.

Obok „mocnych”, świetnie

zrealizowanych scen pełno tu

gadulstwa, nieustannego „wa­
hania się” na oczach widzów,
przypominającego dramaturgi­
czną nieudolnością filmy o śre-
dniakach i kułakach z lat

50-tych, „przeżywania”, które

wyczerpuje chwilami cierpli­
wość widza. Ten brak wyczu­
cia dla tempa, tak przecież
istotnego w obrazie mającym
być chyba także i emocjonu­
jącą historią, bardzo zepsuł
ciekawe zamierzenie twórcze.

„TAK DŁUGA
NIEOBECNOŚĆ”

Pisaliśmy o tym bardzo cie­
kawym filmie przy okazji Fe­
stiwalu Festiwali, więc tylko
przypominamy: francuski dra­
mat psychologiczny nagrodzo­
ny Złotą Palmą w Cannes

1961, reżyseria Henri Colpiego.
Zamierzenie tym ambitniejsze,
że mimo świadomego obraca­
nia się wokół konfliktów me-

lcdramatycznych (odwieczny
brak pamięci i jej powolny
powrót) a nawet stwarzania

melodramatycznej atmosfery
przy pomocy zdjęć i chwytów
reżyserskich film wcale nie
idzie na łatwiznę i o dziwo,
konflikt psychologiczny wyda-
je się na tym zyskiwać.

Główną rolę kobiecą gra
Alida Valli, bardzo przez wie­
lu naszych widzów ceniona,
choć często sięgająca po tea­
tralne środki wyrazu. Zabły­
snął świetną grą nieznany na

naszych ekranach Georg es

Wilson z teatru Vilara.

„AHA!”
Z wznowień — nie takich

starych zresztą — zwracamy
jeszcze raz uwagę na „Czyste
niebo”, jeden z najlepszych
filmów radzieckich ostatnich

lat.
TADEUSZ ROBAK
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MAGAZYNÓW
o powierzchni od 100 do 1.000 m* —

poszukuje pilnie Centrala Sprzętu Po­
żarniczego, Ratunkowego i Ochronnego

Hurtownia Rejonowa
w KRAKOWIE, ul. FLORIAŃSKA nr 55,

telefon 220-94.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE­
GO — na stanowisko projektanta w biurze

konstrukcyjnym, INŻYNIERA ELEKTRYKA
— na stanowisko zastępcy głównego energe­
tyka, MAGAZYNIERA, FREZERA, ELEK­
TRYKÓW oraz TOKARZA — zatrudni na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka.”
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr — Kraków, ul. Puszkarska 9.

K-3520
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Praca

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA MECHANIKA lub CHEMIKA z

kwalifikacjami — przyjmie do pracy w zakre­
sie tworzyw sztucznych, spółdzielnia w Kra­
kowie. — Oferty pisemne kierować na adres:
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Kraków, ul. Wiśl-
na 2, dla nr K-3652.

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego Huty im.
Lenina — zatrudni czterech PRACOWNIKÓW
w charakterze pracowników fizycznych tran­
sportu oraz sześciu PRACOWNIKÓW w cha­
rakterze prac, fizycznych grupy asenizacyjnej.
Wynagrodzenie od 1.500 do 1.700 zł. — Zgło­
szenia przyjmuje biuro personalne OZR H i L,
budynek „S”, klatka „D”. K-3628

PRACOWNIKA ze znajomością zagadnień
normowania postępu technicznego i inwestycji
w spółdzielczości pracy — zatrudni natych­
miast w Dziale Technicznym — Spółdzielnia
Inwalidów- im. E. Dembowskiego w Krakowie,
Rynek Podgórski 12. — Warunki pracy i płacy
do uzgodnienia. — Zgłoszenia osobiste w biu­
rze Spółdzielni, w godz. od 7 do 15. Tel. 566-19.

K-3602

UCZNIA do praktyki —

przyjmę. Terlecki, Wy­
twórnia Żyrandoli, Kra­
ków, Rynek Kleparski 5.

5959-g
POMOC domową, docho­
dzącą, godz. 8—16, przyj­
mie rodzina z dwuletnim
dzieckiem. — Zgłoszenia:
Kraków, Grottgera 1 m.

10. 6581-g

POMOC domowa do ro­
cznego dziecka, docho­
dząca lub na stałe — po­
trzebna natychmiast. —

Kraków, plac Matejki la
m. 13, oficyna, III p.

6502-g

POTRZEBNA osoba do
spacerów z dzieckiem. —

Zgłoszenia: Rynek Kle­
parski 4/13, codziennie od
godz. 19 do 20. 6577-g

DOCHODZĄCA potrzebna
na kilka godzin, bez go­
towania. Referencje wy
magane. Kraków, Sobie­
skiego 7 m. 6, godz. 17—

19. 6285-g

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Kra­
kowie, ul. Wadowicka 36 — przyjmie do pra­
cy natychmiast INŻYNIERÓW ELEKTRY­
KÓW — na stanowiska kierowników budów

elektroenergetycznych, praca w terenie; TE­
CHNIKÓW ELEKTRYKÓW — na stanowiska
kierowników budów i techników budów, pra­
ca w terenie; TECHNIKA ELEKTRYKA — na

stanowisko technika BHP, wymagana znajo­
mość zagadnień BHP oraz praktyka na stano­
wisku oraz PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
— z wykształceniem pełnym średnim — na

stanowiska kierowników magazynów z peł­
nieniem czynności adm. finansowych budowy,
praca w terenie, wymagana praktyka na sta­
nowisku oraz znajomość zagadnień budowla­
nych i elektrycznych. — Zgłoszenia przyjmuje
oraz informacji udziela Dział Kadr Zakładu,
parter, pokój 63, tel. 237-00, wewn. 304.

K-3571

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, dochodząca. Zgło­
szenia od godz, 18 do 20,
Kraków, plac Matejki 1
m. 4. 62S9-g

POMOC domową do 3 do­
rosłych osób przyjmę za­
raz. Referencje koniecz­
ne. Kraków, ul. Strzelec­
ka 19/3. 6267-g

DOCHODZĄCĄ lub na

stałe do trojga dzieci —

przyimę. Kraków, Konar­
skiego 41/8, tel. 374-31, w

godz. od 16 do 18. 6309-g

UCZNIA przyjmę, war­
sztat naprawy maszyn
..Mechanika”, Kraków.
Szewska 22. 6341-g

DOZORCZYNI (dozorca)
dochodząca, mieszkająca
w pobliżu — potrzebna.
Zgłoszenia: Kraków, To­
polowa 26, m. 4, od godz.
9do11. 6361-g

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych — Kra­
ków, ul. Wadowicka 36 — przyjmie do pracy

natychmiast MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH ze świadectwem czeladniczym i prak-
łtyką w warsztatach oraz OPERATORÓW
ciągników gąsienicowych i dźwigów „Star 20”,
z książkami maszynisty i praktyką, praca w

terenie w różnych województwach. — Warun­
ki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr

pokój 63, tel. 237-00, wewn. 304.
K-3578

ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH

— zatrudni natychmiast Zakład Konstrukcji
Stalowych w Krakowie. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego. Zgłoszenia p-zyjmuje Dział
Kadr ZKS — Kraków, ul. Wadowicka 36, III
pĄtro, pokój nr 328. K-3604

Huta im. Lenina zatrudni zaraz z terenu mia­
sta Krakowa i województwa krakowskiego —

ELEKTRYKÓW, NAWIJACZY MASZYN
ELEKTRYCZNYCH — oraz OPERATORÓW
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO. — Zgłaszający winni

przedłożyć świadectwo ukończenia szkoły
zawodowej i inne dokumenty, stwierdzające
kwalifikacje zawodowe oraz dowód osobisty,
książeczkę wojskową, świadectwo i opinię z

ostatniego miejsca pracy. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr Huty im.
Lenina Centrum Administracyjne, budynek
„Z” — klatka „D”, pokój 24. K-3413.

ST. KSIĘGOWEGO, 6 TOKARZY, 1 SZLI­
FIERZA MASZYNOWEGO, 1 ŚLUSARZA
MASZYNOWEGO i 1 FREZERA — przyjmie
natychmiast Fabryka Narzędzi Wiertniczych
w Krakowie, ul. Rydlówlca nr 5. — Wymagane
wykształcenie zawodowe. — Warunki płacy i

pracy do omówienia na miejscu. K-3561

Przedsiębiorstwo Geologiczno - Inżynierskie
Budownictwa Wodnego „Hydrogco” w Kra­
kowie, Rynek Gl. 35, parter — przyjmie na­
tychmiast 2 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA
WODNEGO i TECHNIKÓW, 1 MAJSTRA BU­
DOWLANEGO, 2 INŻYNIERÓW GEOLOGÓW
oraz TECHNIKÓW GEOLOGÓW. — Warun­
ki do omówienia. K-3549

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE­
GO — na stanowisko st. inspektora nadzoru
robót budowlanych — pożądane uprawnienia
budowlane. DYŻURNYCH RUCHU z upraw­
nieniami PKP, INŻYNIERA MECHANIKA do

pracy w dziale dokumentacji technicznej, MA­
SZYNISTÓW PAROWOZOWYCH z upraw­
nieniami PKP, ŚLUSARZY. ELEKTROMON­
TERÓW. PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH — zatrudnią Zakłady Surowców

Hutniczych „Górka” w Trzebini, pow. Chrza­
nów. — Wynagrodzenie oraz świadczenia wg
zasad obowiązujących w hutnictwie. — Hotel

robotniczy oraz dowóz z pobliskich okolic za­
pewniony. — Przy zakładzie .czynna jest sto­
łówka. — Zgłoszenia przyjmuje oraz informa­
cji udziela Dział Kadr. — Podanie z życiory­
sem z określeniem dokładnego adresu, można

przesłać także listownie. K-3616

ELEKTROMONTERA —

zdolnego fachowca, przyj­
rzę (wynagrodzenie c\o-
bre), oraz ucznia. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Flo­
riańska 9. 6363-g

POMOC domowa potrzeb­
na. — Mieszkanie super-
kc.mfortowe. — Krakćjv,
Dzierżyńskiego 21C m. 5 .

6369-g

PRZYJMĘ natychmiast
pomoc domową do małe­
go dziecka. — Kraków,
Urzędnicza 25 m. 7.

6499-g

PRZYJMĘ od zaraz po­
moc domowa, z gotowa­
niem. Warunki bardzo
dobre. Referencie wyma­
gane. Kraków, Karmelic­
ka 15, sklep spożywczv.

6503-g

UCZNIA do na”1*' zawo-

du instalacji o dociągo­
wych — “zyj-me. Kra­
ków, Prokocim, Bieżano—
wska 21. 6524-g

Nauka

ZAWÓD

spawacza, palacza c. o.,

dźwigowego,
konserwatora dźwigów
zdobędziesz po kursach

Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła.

Wpisy codziennie

godz. 8—18,
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.
K-3945

•■BBBBBBBWMMUBnBBWB

KURSY
KROJU i SZYCIA

I i II stopnia,
KURSY

TRYKOTARSTWA
w godzinach rannych, po-
południowycn i wieczoro­

wych — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Rzemiosła.
Wpisy codziennie,

godz. 8—18,
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.

IQBBOBSBBBBBSB8BBB9BBDB

KIEROWNICY
KADRU!

postęp techniczny zależy
także od robotników i
m:strzów — dla których

kursy kwalifikacyjne
organizuje TKWP.

Informacje i wpisy:
Kraków, Loretańska 16,

tel. 500-67.
K-3461

KURSY

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE

organizuje
Zakład Doskonalenia

Rzemiosła.

Wpisy codziennie,
godz. 8—13.

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 210*76.

asaaaaenaBnasaiaBHaaHBaa

Matrymonialne
KAWALER, lat 34, inwa­
lida, pracujący — pozna
Pannę do lat 32, najchęt­
niej po-siadającą oszczęd­
ności do wykończenia bu­
dowy domku. Cel matry­
monialny. — Oferty 6324
,,Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

SAMOTNA, ze średnim
wykształceniem, posiada­
jąca mieszkanie — pozna
Pana, do iat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty 6-372
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

IN2. panna, przystojna,
posiadająca własne mie­
szkanie — pozna w celu
matrymonialnym lekarza,
magistra lub inżyniera —

do lat 45. — Oferty 6558
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Punkt Usługowy
Spółdzielni „Anatomia”

KRAKÓW, ul. MARKA nr 23.

czynna w godzinach od 9 do 17.

Zabiegi chirurgiczno-kosmetyczne
SZYBKIE — SOLIDNE — TANIE!

DLA mego przyjaciela —

samotnego, po 40-tce, z

wyższym wykształceniem,
dobrze sytuowanego, pra­
wego i silnego charakte­
ru — szukam tą drogą
znajomości z Panią o mi­
łej powierzchowności, in­
teligentną, uczęszczającą
na wyższe studia, która
potrafiłaby go po ciężkich
przeżyciach — natchnąć
nową chęcią wspólnego
życia. Oferty 6537 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Kupno
MOTOROWER „Simson”
kupię. Oferty z podaniem
typu, ceny: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 dla nr 6311.

PIANINO ewe-nt. forte­
pian — kupię. Proszę po­
dać cenę. — Oferty 6357
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Sprzedaż
SZAFĘ biblioteczkę —

sprzedam. Kraków, Brac­
ka 5, stolarnia. 6099-g

WAPNO palone oraz hy­
dratyzowane — dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Floriańska 39/5.
5846-g

SIATKĘ, słupki. drut
ogrodzeniowy, sprzedam.
Kraków, Pstrowskiego 36,
(ceny obniżone). 5893-g

SAMOCHÓD osobowy —

„Warszawa” — przebieg
30.060 km — sprzedam. —

Oglądać: — garaże RSW
„Prasa”, Kraków, Rako­
wicka 11.

SZCZENIAKI rasy cocker-
spaniel — sprzedam. Kra­
ków, tel. 356-27. 6279-g

„WARSZAWĘ” — stan

idealny, po małym prze­
biegu — sprzedam. Kra­
ków, plac Ducha, par­
king. 3300-g

„LAMBRETTA” 125 cml,
sprzedam. Kraków, tel.
575-72, godz. 15.30—16.30.

6230-g

NOWE radio ,,Stradivarl”
— jasne, sprzedam. Wia­
domość: Kraków, telefon
242-12. 6237-g

„WARSZAWĘ” sprzedam.
Kraków, 18 Stycznia 74/2.

6239-g

SAMOCHÓD ..Wartburg”
sprzedam. Oglądać — No­
wa Huta, A-33, garaż*
Hutnika, godz. 18—20.

S253-g

„CITROEN” w dobrym
stanie — sprzedam (cena
15.000 zł) lub zamienię na

„DKW”. Kraków, ul. Mo­
gilska 68/3, po godz. 16.

6265-g

APARAT dwupłytowy —

metalowy, ..Busch” —

•sprzedam. Kraków. Trau­
gutta 20a/la, od godz. 16.

6275-g

MOTOCYKL „M-72” — z

przyczepą — sprzedam.
Stan b. dobry. Kraków,
ul. Na Dołach 4, od godz.
15, Mrożek. 6371-g

DZIEWIARSKĄ maszynę
8/80 — snrzedam. Wiado­
mość: Kraków, ul. Rę­
kawka 26 m. 9. 6307-g

MOTOCYKL MZ-350” BK
— sprzedam. Wiadomość:
Stacja Obsługi Samocho­
dów, Wieliczka, tel. 124.

6310-g

SAMOCHÓD ..Hansa” 1100
— w dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, De-
kerta 44. 6349-g

FORTEPIAN krzyżowy,
piękny — sprzedam tanio.
Kraków, Boh. Stalingra­
du 12/5. 6356-g

„WARSZAWĘ” — sprze­
dam. Kraków, Pstrow­
skiego 48/52 m. 15, godzi­
ny popołudniowe. 6358-g

SKUTER „Peugeot” —

sprzedam. Kraków, tel.
438-62. 6225-g

OKAZYJNIE sprzedam —

„Junaka”, po 6000 km. —

Płaszów, ul. Wodna 9/4.

6374-g

„SYRENĘ” 101, 8000 km —

sprzedam. — Tel. 368-33,I
godz. 16—17 .30. 6461-g :

PUNT żaglowy P-57, no­
wy — sprzedam. — Cena
3000 zł. Oferty 6136 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MOTOCYKL „WFM” —

sprzedam. Kraków, Boh.
Stalingradu nr 78, Salon ]
Fryzjerski. 6506-g

„SIIL” 125, mało używa­
ny — sprzedam. — Wiado­
mość: Kraków, Stolarska
13m.5. 6426

SAMOCHÓD osobowy —

sprzedam luo zamienię na

telewizor. Nowa Huta,
B-2, bl. 12/1.

SAMOCHÓD „Wartburg”
311, w b. dobrym stanie — 1
sprzedam. Wiadomość po.
godz. 19, tel. 438-24.

6572-g

FARBĘ olejną do żelaza,
antykorozyjną — sprze­
dam. Kraków, Zakopiań­
ska 59. 6538-g

MOTOCYKL „DKW” 500
NZ. z przyczepką ..Steib”
— stan bardzo dobry —

sprzedam. — Wiadomość:
tel. 563-33 . 654.3-g

SAMOCHÓD „Opel” 1.3,
4-drzwiowy z silnikiem
„Olimpia” gónnozaworo-
wy i motocykl „Jawa” na

dziewiętnastkach, sta-n b.
dobry, sprzedam tanio. —

Kraków, Fabryczna 18, od
godz. 16. 6517-g
SPRZFDAM samochód —'

ropniak ..Mercedes”, 5- ‘

tonowy, stan dobry, czę-1
ści za-pasowe. Koszalin,
Młyńska 56/3. K-3633 .

E»o«lzi^lcowaBiii<e
Wszystkim Osobom, Instytucjom i Organizacjom, które

przesłały mi gratulacje z okazji odznaczenia Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, nadanym mi przez
Radę Państwa — składam tq drogq serdeczne podzięko­
wanie w imieniu własnym oraz Społecznego Komitetu

Przeciwalkoholowego w Krakowie. — Uważam, że w mej
osobie wyróżniono i nagrodzono również cały aktyw Spo­
łecznego Komitetu Przeciwalkoholowego w Krakowie za

lata ciężkiej i trudnej pracy społecznej.
DR WŁODZIMIERZ MARCINKOWSKI

Lokale

KUPIĘ pokój z kuchnią,1
komfort, wolne od kwate­
runku lub zamienię po-'
kój z kuchnią, w śród­
mieściu, na pokój z kuch­
nią, komfort. — Oferty
6184 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

KAWALER poszukuje po­
koju sublokatorskiego. —

Oferty 6287 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje
z kuchnią w Lądku-Zdro-
ju — na pokój z kuchnią
lub pokój w Krakowie. —

Zgłoszenia: Kraków, ul.
Kazimierza Wielkiego 15
m. 2. 6227-g

BOCHNIA! Pokój, kuch­
nię — zamieni^ na mie­
szkanie Kraków, Krzeszo­
wice, Niepołomice. Mie­
chów. Oferty 6271 „Prasa”
Kraków’, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój kuch­
nia, przedpokój, spiżarka,
przy przystanku tramwa­
jowym — na równorzę­
dne. (Dębniki. Podgórze
— wykluczone). Kraków,
ul. Lelewela 5 m. 2 .

6272-g

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne pilnie poszukuje po­
koju sublokatorskiego —

najchętniej przy rencist­
ce. Oferty 6301 „Prasa” i
Kraków, Wiślna 2. I

PRZYJMĘ starszą Panią
na wspólne mieszkanie dP
jednej osoby. Kraków., ul.
Józefińska 43 m. 3 . i

6496-g

DWA pokoje z kuchnią,
komfortowe., zamienię na

dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią lub pokój z

kuchnią i garsonierę. —

Oferty 6507 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pojedynkę na
'

mieszkanie większe. Wa-
ruinki korzystne. Kraków, i

Długosza 7 m. 3 . 6511-g
’

3 POKOJE komfort, III p.,1
piękne, slone-czne — za- (
mienię na 2-pokojowe. —

Oferty 6512 ^Prasa” Kra-.
ków, Wiślna 2. |

PIĘKNĄ komfortową gar­
sonierę. przy Parku Kra­
kowskim — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią,
względnie pokój z kuch­
nią, komfort. Oferty 6513
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ pilnie ładny
pokój, kuchnia, półkom-
fort, centrum Krakowa —

na dwa pokoje z kuchnią,
komfortowe, w Zakopa-.
nem, najchętniej centrum. I

Oferty 6515 „Prasa” Kra-'
ków, Wiślna 2.

SAMOTNA, kulturalna —

.

poszukuje pokoju przy I

rodzinie. Warunki korzy­
stne. Oferty 6516 „Prasa” :

K-raków, Wiślna 2.

ODKUPIĘ pilnie udział'
w spółdzielni mieszkanio- I

wej. Oferty 6517 „Prasa” i
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój 16 m2, I
z używalnością kuchni i!

przynależnościami — na i

pokój z kuchnią lub gar- i
śonierę. Oferty 6518 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA małe pokoje, kuch­
nia, pełnokomfortowe —

(czynsz bardzo tani), mo­
żliwość wystawienia ga­
rażu, przy ul. Praskiej
(bloki)—zamienię na dwa
pokoje, kuchnia, kom­
fortowe, samodzielne —

najchętniej w dzielnicy
Zwierzyniec. Oferty 6526
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ superkomfor-
tową garsonierę c.o., I p.,
przy Parku Krakowskim
— na komfortowy,, mały
pokój z kuchnią lub kom­
fortowy, duży pokój, sa­
modzielny. — Oferty 6527
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ z kuchnią, ul.
Długa — zamienię na po­
jedynkę. — Oferty 6531
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, komfort — na po­
kój z kuchnią, komfort,
w śródmieściu. — Oferty
6540 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

W KATOWICACH 3 po­
koje z kucnnią — pelno-
komfortowe, nowe budo­
wnictwo, zamienię na po­
dobne w Krakowie. Ofer­
ty 6552 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ samodzielną
dużą pojedynkę, przyna­
leżności — na mniejszą,
względnie pokój. Podać
dokładny opis. Wspólne
przynależności wykluczo­
ne. Oferty 65-42 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SAMODZIELNĄ pojedyn­
kę (12 m-’), 2 min. od
tramwaju, dzielnica Zwie­
rzyniec — zamienię na

bardao dobrych warun­
kach — na większą. Ofer­
ty 6553 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ samodzielny
pokój, 24 m-2, ze swo­
bodną używalnością ku­
chni—na2pokojezku­
chnią lub odkupię mie­
szkanie. spółdzielcze. —

Oferty 6561 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną —

frontową w Dębnikach,
chętnie połowę pod dom
rodzinny — sprzedam. —

Oferty 6226 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo
w Gaju k. Krakowa. —

Oferty 6333 , Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby
ZAGINĄŁ kotek, średniej
wielkości, czarny z białą
krawatką. — Uczciwego
znalazcę prosimy o od­
danie za wynagrodze­
niem. Kraków, ul. Sobie­
skiego 15 m. 3, tel. 374-09.

6510-g

MŁOCEK Krystyna, zam.

Kraków’, ul. Grzegórzecka
20, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
AM. 6278-g

SŁOMKA Krystyna, zam.

Kraków. Lwowska 12 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Ekonomiczne.

6288-g

ZAGUBIONO torbę tury­
styczną koło Wesołej Po­
lany — proszę zwrócić za

wynagrodzeniem do Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
wej nr 2, Kraków, Skrzy­
neckiego 12. 6212-g

ŁĄCKA Maria, zam. Kra­
ków, ul. Wadowicka 43/7,
zgubiła dowód osobisty —

wydany przez KD MO w

Krakowie. fi?46-g

BRZESKA Helena. Kra­
ków, Rzeźnicza 3a, zgu­
biła legitymację szkolną
Liceum Ogólnokształcące­
gonr3. 6262-g

BIERNAT Mieczysław —

Kraków, Topolowa 8 m. 3,
zgubił prawo jazdy, kat.
III, wydane przez PMRN
w Krakowie, Wydział
Komunikacji Drogowej.

6375-g

CIEPŁY Wanda, Kraków,
Ormowców 4, zgubiła le­
gitymację studencką, wy­
daną przez SN nr’ 2 —

Kraków> 6523-g

JASIŃSKA Janina, zam.

Damienice, pow. Bochnia,
zgubiła świadectwo VII
klasy Szkoły Podstawo­
wej. 6534-g

KACZMARCZYK Euge­
niusz, zam. Nowa Huta,
Os. Na Skarpie 17/11. zgu­
bił bilet wolnej jazdy —

wydany przez MPK w

Krakowie oraz dowód
osobisty i zaświadćzenie
rejestracji wojskowej —

wydane przez GRN Nie-
gowić. 6546-g

KVP ODBIORNIK
HTGBASZ ZEGAREK!

Przemyśl Elektroniczny i ZUR i T

organizujq
między 1 maja a 31 lipća 1962 r.

OGÓLNOKRAJOWĄ
WIELKĄ SPRZEDAŻ Z NAGRODAMI
odbiorników radiowych marki: KOS, Fi'

GARO, KARIOKA, MALWA. Każdy
w tym czasie kupi KOSA, FIGARO, KA-

RIOKĘ lub MALWĘ w punktach sprzeda­
ży ZUR i T i sklepach fabrycznych Prz.e:
mysłu Elektronicznego — weźmie udzial

w comiesięcznym losowaniu nagród.
NA NAGRODY PRZEZNACZA SIĘ ZE'
GARKI IMPORTOWANE wysokiej klasy
Szczegóły u kierowników sklepów

KOZŁOWSKA Aldona
i Kraków, Reymonta li
'

zgubiła legitymację zsp
nr 040745. 65-15-e

MGR KORAJSKA Stani,
sława, Kraków, Al. Sło,
wackiego 56/9 — zgubiłą
książeczkę ubezpieczenio,
wą — wydaną przez Uni,
wersytet Jagielloński.

6557-g

GROCHOLSKI Zygmunt
zam. Łęki 105, pow. Brz&!
sko, zgubił świadectwu
dojrzałości, wydane przez
Liceum Ogólnokształcące
dla Pracujących w Tar,
nowie-Swierczkowie.

6559.g

MUSIAŁ Zofia, zam. Kra,
ków, Krowoderska 6 -,

zgubiła legitymację związ,
ku zawodowego.

ŁABINIEC Wacław, za-m,
w Krakowie, Smoluchow,
skiego 6, zgubił legityma^
cję studencką AGH.

642J

WŁODARCZYK Włady<
sław, zam. w Krakowie,
ul. Dojazdowa 5/1, zgubił
legitymację studencką
nr 52/60/M — wydaną
przez AGH. 6421

TRACZ Ewie, Kraków, ul,
Sienna 3/2, ^kradziono le.
gitymację szkolną — wy­
daną pizez Technikum
Gospodarcze.

6441

KOCYK Stanisław, Kra*
ków, ul. Wrocławska 91a,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową nr F 31 8504 -

wydaną przez Przedsię-
b-iorstwo Kolejowych Ro-
bót Elektryfikacyjnych w

Warszawie.
6445

TUROWSKIEJ Joannie -

Kraków, Wawel 7/26 -

skradziono legitymację
studencką nr 132-55/56
Akademii Medycznej.’

6444

MISKA Piotr, Poskwitów,
zgubił bilet miesięczny -

wydany przez PKS Kra­
ków. 6437

BADURA Stanisław, Su*
rów ki 29, pcw. Kraków,
zgubił b.ilet miesięczny nr

48538 — wydany prze.’
PKS Kraków,

6447

Różne

PODNOSZENIE oczek na

poczekaniu — cerowanie
garderoby -- czyszczenie
krawatów, Kraków, Szpi*
talna 36 — naprzeciw tea­
tru. 6434-g

POSZUKUJĘ garażu na

motocykl , Jawa” 175, W
okolicy Al. Słowackiego
37. Oferty 6248 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIĘ cukiernicy
zaprowadzoną (w ruchu),
centrum Krakowa — 1

powodu choroby odstąpi
lub wydzierżawię. Ofer*
ty 6139 „Prasa” KrakóWi
Wiślna 2.

NAPRAWA elektryczno*
ści samochodowej, moto*
cyklowej, magnet, radia,
elektroluksów, maszynel]
do golenia i motorW,
elektrycznych. Elektrody4
namo, Kraków. Garncar4
ftka 15, tel. 545-03 . 6295-g

PANA z Nowej Hutj
który w drugim dniu

Świąt wstąpił do nas

prosimy o ponowne
wiedziny. Szczurkowie *

Kraków, Grzegórzecka »

xn. 3. ^53'’
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Czwartek

że Planty nocą

3maja Śwlętoslawy
Aleksandra

ULICAMI

KOWA
Nie ma spokoju

nocą na Plantach
ryawsze zdawało się spckoj-

obywatelom Krakowa,
to nie tylko
cicha przy­
stań dla za­

kochanych,
ale także
normalna

arteria spa­
cerowa,

którą prze­
chodzą lu­
dzie:

Okazało się jednak, że ani
spacerowicze ani
nie mogą liczyć
dyskrecję. Bo
Plantami wolno
ziki”
co?
kaś
usłyszą ją chyba funkcjo­
nariusze dyżurujący
licach.
Planty pieszo, a jeżeli parka
zakochanych cicho szepcze lub
obywatel zażywa świeżego
powietrza na ławeczce — to

chyba nie po to, aby oświe­
tlać ich reflektorami samo­
chodu.

milicyjne.
Jeżeli
głośna

zakochani
na spokój i
oto nocami

krążą -,ga-
Pytamy po

wybuchnie
awantura,

ja­
to

na u-

lub przemierzający

Opłaciła się nauka

Jednym zdaniem

BEZ większego powo­
dzenia poszukują ogrodni­
cy nasion ogórków, których
ponoć nie ma nie tylko w

Krakowie, ale i w całym
województwie.

GIGANTYCZNA kolejka
utworzyła się wczoraj w

PDT po... maszyny do pi­
sania, które tak rzadko i w

tak małych ilościach poja­
wiają się na rynku.

PIĄTKOWE przedsta­
wienie „Krysi Leśniczanki”
będzie już setnym spekta­
klem tej barwnej operetki.

23 dni trwał prawdziwy wy­
ścig z czasem na terenie Ryn­
ku Podgórskiego. Po 23 dniach,
w ub. sobotę, ten główny plac
dzielnicy Podgórze w nowej
szacie powitał 1-Majowe Świę­
to. A „szata” — luksusowa.
Nie tylko monolit z płyt po­
krywający centrum rynku, nie
tylko dwa parkingi, skwery i
krzewy, ale również: autenty­
czna fontanna •— źródło wiel­
kiej uciechy podgórskiej dzie­
ciarni. (I)

Absolwentki kursów już pracują
jako kierowcy, maszynistki,

telefonistki i fryzjerki

Nowa sztuka
T. Williamsa

Na scenę Starego Teatru wcho­
dzi nowa sztuka amerykańskiego
pisarza Tennessee 'Williamsa

„Orfeusz w wężowej skórze”. Wil­
liamsa znamy już — również ze

sceny Starego Teatru — z bardzo

interesującej sztuki „Tramwaj
zwany pożądaniem".

W „Orfeuszu w wężowej skó­
rze” udział bicrą: K. Brylińska,
J. I-Ianisz, w. Kruszewska, H.

Kuźniakówna, Z. Niwińska, H.

Smólska, z. Więcławówna, J. Za-

klicka, J. Adamski, M. Błocho­
wiak, A. Buszewicz, Z. Filus, L.

Herdegen, Cz. Łodyński, J. Mor-

gala, R. Wojtowicz, J. Zawirski.

Reżyseria — J. Jarocki, scenogra­
fia — A . Majewski, muzyka —

L. Kaszycki.
-------O-------

Z łtr&nżłzi
W ub. roku milicja znalazła w

Woli Justowskiej motorower m-ki

„Jawa”, typ 555, wyprodukowany
w 1960 r., z widocznymi śladami
uszkodzenia. Dotąd nie ustalono
właściciela skradzionego lub za­
gubionego pojazdu. Obecnie Ko­
menda Wojewódzka MO zwraca

się tą drogą o odebranie „Jawy”,
która znajduje się w Komendzie
Ruchu Drogowego MO w Krako­
wie przy ul. Siemiradzkiego 24 (p.
nr 84).

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Coś ważnego
dla opieszałych

Co -ffdxie ~ Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 16

„Zakochani” (dla szkół); 19.15

„Pożegnanie z Salomeą”. MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Fanfa­
ron”. KAMERALNY 19.15 „Po­
stępowiec w 3 aktach”. ROZ­
MAITOŚCI 19.15
kich mało”.

„Świętoszek”
PSODYCZNY
Tadeusz”. MUZYCZNY 19.15

„Krysia Leśniczanka”. TEATR
38 — 20.15 „Listy do Mileny”.

„Pasztet ja-
LUDOWY 17

(zamkn.). RA-

16, 19.15 „Pan

Duża ilość kobiet szukają­
cych pracy, a pozbawionych
jednocześnie kwalifikacji —

to charakterystyczne zjawisko
występujące w naszym mieś­
cie. Biorąc ten fakt pod uwa­
gę Wydział Zatrudnienia
Prez. RN zorganizował w ub.
roku szereg kursów szkole­
niowych, na których kobiety
przygotowywały się do kon­
kretnego zawodu.

Kurs telefonistek ukończyły
44 kobiety, które od 1 lutego
br. zostały zatrudnione w nie­
pełnym wymiarze godzin w

centrali międzymiastowej Po­
czty Głównej.

20 kobiet po „przebrnięciu”
przez kurs w zawodzie kie­
rowców samochodowych zło­
żyło egzamin z dobrymi wy­
nikami; 15 z nich prow;1 Jzi iuż

samochody o małym tonażu,
należące do krakowskich
przedsiębiorstw. Pozostałych 5
kierowczyń zasiądzie wkrót­
ce za kierownicą, konieczne
jest tylko dokonanie formal­
ności uzupełniających, zwią­
zanych z otrzymaniem przez
nie prawa jazdy III kategorii.

15 marca br. zakończał się
kurs kształcący 30 kobiet na

maszynistki biurowe. Absol­
wentki już pracują.

W zawodzie
kształciło się na

dziewcząt. Wynik
caw

„Fala”
Hucie.

fryzjerskim
kursie 20
nauki: pra-
fryzjerskiej

„Uroda” w Nowej
spółdzielni

i

(1)

Jak już obszernie informowaliś­
my, Milicja Obywatelska prowa­
dzi wymianę dowodów osobistych
wystawionych w r. 1957, a także
dowodów wydanych w latach

1952—1961, lecz zniszczonych lub

uszkodzonych. Ponieważ sporo o-

sób zainteresowanych odkłada za­
łatwienie tej ważnej sprawy,
przypominamy, że niedopełnienie
obowiązku wymiany dowodu oso­
bistego w oznaczonym terminie

pociąga za sobą karę grzywny do
500 zł.

Dowody osobiste wydają wszyst­
kie komendy powiatowe (miej­
skie) MO w miejscu stałego za­
mieszkania obywatela.

By uzyskać nowy dowód należy
przedłożyć ankietę potwierdzoną
przez Biuro Meldunkowe, 3 zdję­
cia formatu legitymacyjnego, o-

płatę skarbową w wysokości 30 zł

oraz posiadany obecnie dowód

osobisty. Niezależnie od tego na­
leży okazać zaświadczenie z miej­
sca pracy (wzgl. legitymację służ­
bową) lub zaświadczenie ze szko­
ły, oraz'książeczkę wojskową lub
zaświadczenie o zgłoszeniu się do

rejestracji, a także odpisy aktów
urodzenia dzieci.

------ &------

Hotatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*18 — Pol. Zw. Entomologicz­
ny, Anny 6 — referat dr B. Wę-
glarskiej „Rozwój postembrional-
ny u owadów”.

JUTRO O GODZINIE:

Do egzaminu
trzeba się przygotować

Jak co roku, w czerwcu br. ZMS

organizuje kursy przygotowawcze
w uczelniach Krakowa, a to: w

Akademii Medycznej, Politechni­
ce, U. J., AGH i Wyższej Szkole

Ekonomicznej. Kursy trwać będą
przez dwa tygodnie i rozpoczy­
nają się: w Politechnice — 6. VI.,
wU.J. — 10. VI., WSE — 15. VI.,
AM i AGH — 18. VI. Ilość miejsc
ograniczona. Podania o przyjęcie
na kurs należy składać do 25. V.

na PK, a do 1. VI. na pozostałe
kursy. Należy w podaniu zazna­
czyć czy kandydat na studia pra-

w

o-

Miliony kurcząt
kacząt i indycząt

Krak. Przedsiębiorstwo Wy­
lęgu Drobiu zajmuje się (jak
sama nazwa wskazuje) sztu­
cznym wylęg l enn piskląt ku­
rzych, kaczych i indyczych.
W ostatnich dwóch latach
Przedsiębiorstwo ,,wyprodu­
kowało” 2.161 tys. kurcząt,
ponad 25 tys. kacząt,
indycząt — w s -umie

Gospodarka wodna

potrzebuje fachowców
W nowym roku szkolnym

Krakowie i Poznaniu zostaną
twarte — obok istniejących już
wF Gliwicach, Wrocławiu i Lubli­
nie — nowe szkoły techniczne o

specjalności gospodarki wodnej.
Szkoły te będą uczyć swoich słu­
chaczy (jedynie mogą nimi być
absolwenci 11-klasowych szkół o-

gólnokształcących) zagadnień z

zakresu hydrobiologii, hydrologii,
chemii analitycznej oraz sanitar­
nej, zanieczyszczania wód, eks­
ploatacji urządzeń wodnych
ściekowych itp. (waś)

i

tysiąc
. .... ..

-- ----- ponad
2.187 tys. sztuk drobiu. Koszt

Produkcji jednego pisklęcia —

kurczaka — wynosi 4,69 zł,
kaczęcia — 13,28 zł, indyka —

18 zł.

Przedsiębiorstwo zamierza
Usprawnić i poszerzyć swoją
0’iałałność przez wprowadze­
nie dodatkowych urządzeń jak
bojlery, wychowalnie itp.

(waś)

Zaczęło się
od fotografii

Wielu członków Klubu Młodzie­
ży Świata przy Staromiejskim
Hufcu Harcerzy interesuje się
Rumunią. Nawiązano już kontakt
z ambasadą i pionierami rumuń­
skimi, a ostatnio otwarta została
w lokalu hufca przy ul. Krakow­
skiej 13 wystawa fotografii z Ru­
munii. Wystawa otwarta jest co­
dziennie w godz. 16—20 do 10 ma­
ja br. W czasie wakacji grupa
starszych harcerzy wyjedzie na I

kilkutygodniowy pobyt do Rumu- ]
nii. (eo)

gnle w okresie kursu mieszkać
w domu studenckim.

Kandydaci na studentów AGH
i PK będą mieli zajęcia z zakre­
su matematyki i fizyki, UJ — hi­
storii, literatury i geografii, AM
— biologii, chemii, fizyki, WSE —

matematyki i geografii. Zajęcia
prowadzić będą asystenci. Koszt
w zależności od uczelni i świad­
czeń dla kursan‘.a (stołówka, mie­
szkanie) wynosić będzie od 200 do
450 zł. Osoby będące w trudnej
sytuacji .materialnej mogą się sta­
rać o zwolnienie z opłat. Pierw­
szeństwo w przyjęciu mają abitu­
rienci, którzy zdali maturę w u-

biegłych latach, a obecnie pra­
cują.

Bliższych informacji udzielają i

przyjmują zgłoszenia Komitety U-

czelniąne ZMS: AM — ul. Anny
12, PK — Warszawska’24, AGH —

Mickiewicza 30, WSE — Rakowic­
ka 27.

* 18 - PAN, Sławkowska 17,
Komisja Nauk Pedagogicznych —

odczyt doc. dr Fr. Urbańczyka pt.:
„Zainteresowania matematyczne
młodzieży szkolnej”.

18,30 — KDK -- J. Gajewska
wygłosi odczyt w jęz. ros. pt.:
„Wybrzeże Czarnomorskie”.

A POZA TYM:

sjc DOKP zawiadamia, że 4 maja
w godz. od 8,11 do 17,11 ruch po­
ciągów7 na trasie Klecza Górna—
Wadowice będzie wstrzymany z

powodu robót mostowych. Prze­
wóz pasażerów odbywać się bę­
dzie samochodami PKS.
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kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Mieszkanie nr 8” (jug.). —

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Po­
ławiacze gąbek” (radź.). UCIE­
CHA 15.45, 18, 20.15 „Żebro A-
dama” (USA). WANDA 15.45,
18, 20.15 „A lasy wiecznie śpie­
wają” (austr.). WARSZAWA

15.45, 18, 20.15 „Piękna Luret-
ta” (NRD). WOLNOŚĆ 15.30, 18,
20.30 „Gigi” (USA). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Mi­
łość należy cenić” (radź.), —

KRAKUS (Krasińskiego 13)
15.45, 18, 20.15 „Zuzanna i

chłopcy” (poi.). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.30, 18.30

„Romeo i Julia” (ang.) .

—

WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 „Komedianty” (poi.) .

ZUCH — nieczynne. MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20.15

„Szklany zamek” (fr.) . KLĘ-
PARZ (Lubelska 27)
20.15 „Oko za oko”
WISŁA (Gazowa 21)
20.15 „W biały dzień”
MASKOTKA

55) 15.30, 17.30, 19.30
Kozi Dwór” (poi.) .

TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci; 16 „Kodeks
Pułtuski” i in.; 17,
nurkowe” (wł.) .

—

(Borek Fał.) 19
Mamlock” (NRD). DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz
„Skłóceni z życiem” (USA). —

KULTURA (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Proszę za mną” (fr.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Dziewczęta w mun­
durkach” (NRF). TĘCZA (Pra­
ska 52) 19.30 „Martwe dusze”

(ZSRR). ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka) 17,
obłokach”

(Kobierzyn)
boy” (fr.).

Telewizja
CZWARTEK. Godz. 16. Wy­

ścig Pokoju — Berlin—Lipsk.
17.40 PKF. 17 .50 Progr. dla
dzieci. 18.05 Klub Myszki Mi­
ki. 18.55 „Człowiek — istota
krucha”. 19.30 Dziennik. 20 Fel.
kultur. 20.20 „Tajemnica szy­
fru” film. rum.

PIĄTEK. Godz. 16 Wyścig
Pokoju — Lipsk—Erfurt. 17 .30

Aktualności. 18 „50-lecie dzien­
nika „Prawda” — report, z

Moskwy. 18.40 Film. 18.55 „Dan­
ka została sama” (młodz. pro­
gram publ.). 19.30 Dziennik. 20

„Szkoła obmowy” — komedia
z Teatru Narodowego w War­
szawie.

15.45, 13,
(wł.-fr.).
15.45, 18,

(szwajc.).
(Dzierżyńskiego

„Bitwa o

MINIA-

19 ,,Futro
CHEMIK

„Profesor

48) 15.45

19 „Marcin w

(jug.). ZDROWIE
19 „Fernand cow-

KINA W NOWEJ HUCIE

Światowid 15.45, 18, 20.15

„Drugi brzeg” (poi.). M. SA­
LA 15, *17, 19 „Hatifa” (NRD).
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Sekretarz
Rajkomu” (radź.). M. SALA 15,
17, 19 „Alicja w krainie cza­
rów” (USA). SFINKS (Maja­
kowskiego 2) 16, 18, 20 „Daleki
ukochany” (radź.). KOLORO­
WE (Czyżyny) 18 „Przygoda na

Mariensztacie” (poi.). BALLA­
DYNA (Grębałów) 18 „Gorsza
miłość” (węg.) .

Wy sławy—Jluxea
WAWEL: „Wschód w Zbio­

rach Wawelskich” (godz. 9 do

14.30); KOMNATY (9—15). MU­
ZEUM LENINA; Topolowa 5 (10
do-18). ETNOGRAFICZNE, Wol-
nica (9—15). HISTORYCZNE,
Jana 12, „Zbiory z dziejów m.

Krakowa” (9—15). SUKIENNI­
CE: „Malarstwo polsk. w.

XVIII i XIX” (12—18). SZO-

ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9,
„Polska sztuka cechowa” (10
do 15). CZARTORYSKICH, Pi-

jarska 15, „Malarstwo obce,
rzemiosło artyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” (10—15).
DOM MATEJKI, Floriańska 41

(10—15). NARODOWE, 3 Maja 1,
„Wystawa przemysłu artyst.
od XI—XVIII w.”; Rysunki 1

tkaniny francuskie (10—15). —

SMOLEŃSK 9 „Wystawa 300-le.
cia prasy polskiej” (10—17). —-

ARCHEOLOGICZNE, Jana 22,
„Wystawa archeologii pol­
skiej”. SENACKA 3 „Pokaz
sztuki śródziemnomorskiej i

starożytnej” (10—14). STARA

BOŻNICA, Szeroka (9—15). —

PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13). PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4, „Wystawa
rzeźb T. Ostaszewskiego”. —

MIEJSKA BIBL. PUBL., Fran­
ciszkańska, „Wystawa poświę­
cona Ignacemu Fikowi” (10 do

15). KRZYSZTOFORY, Szcze­
pańska 2, „Wystawa A. S . Ko­
walskiego” (11—18). DOM PLA­
STYKÓW, Łobzowska 3, „Gra­
fika bułgarska” (10—18). BIBL.

MIEJSKA, 18-go Stycznia 59,
„Wystawa prac J. Wejdmana”
(13—20). RYNEK GŁ. 25 „Ma­
larstwo W. Zacharewicza”.

tytuł nosi program

Dlaczego?
...w krakowskich aptekach

zabrakło z kolei pepsyny —

niezbędnego składnika pew­
nych leków? Co gorsza, dla­
czego nikt nie potrafi poin­
formować klientów kiedy i
gdzie się ona znowu pojawi?

(wł)

DZIŚ, TJ. W CZWARTEK,
O GODZ. 18, w Klubie

Rynek Gł. 20 odbędzie
ganizowany staraniem

Kultury Prez. WRN —

laureatów Eliminacji
wódzkich IX Ogólnopolskiego
Konkursu Recytatorskiego.
Laureaci recytować będą u-

twory, za które zostali wyróż­
nieni, m. in. utwory Broniew­
skiego, Majakowskiego, Ku-

riaty, Nowaka, Kubiaka i Wik­
tora. Udział w koncercie we­
zmą również: Eugenia Umiń­
ska i A. Mueller.

•»

TPP-R,
się or-

Wydz.
koncert

Woje-

Dni Oświaty
Książki i Prasy

Dziś rozpoczynają się doroczne

„Dni Oświaty, Książki i Prasy”.
Jak juz pisaliśmy, w terminie od
3 do 20 maja w Krakowie od­
będzie się wiele imprez, spotkań
z pisarzami, interesujących odczy­
tów i kiermaszów.

I tak dziś o godz. 18.30 w Domu

Kultury
kurs na

sce, w

blicznej
1, o godz. 18 odczyt z cyklu ,,O
bibliotekach i zawodzie bibliote­
karza”, w Domu Kultury Kra­
kowskich Zakładów Sodowych o

godz. 18.30 odczyt o prasie kon­
spiracyjnej PPR, a w Klubie
MPiK o godz. 19 — wieczór poe­
tycki grupy młodych Związku Li­
teratów Polskich. (bz)

HiL rozpoczyna się kon-
temat hutnictwa w Pol-

Miejskiej Bibliotece Pu-

przy ul. Franciszkańskiej

— takt

wrocławskiego teatrzyku pio­
senki „Dymek z papierosa”,
nazwanego przez jednego z

recenzentów „małym arcy­
dziełkiem dobrego smaku,
kultury wykonawczej i dow­
cipu”. Program ten krakow­
ska publiczność może już o-

glądać w Galerii Krzysztofory
przy ul. Szczepańskiej. Będzie
się on

którzy
nia o

retach
i młodszym widzom, z dużym
zainteresowaniem śledzących
renesans przeżywany obecnie

przez stare piosenki. Na zdję­
ciu widzimy kierownika, kon­
feransjera i piosenkarza ka­
baretu w jednej osobie —

Wojciecha Dzieduszyckiego.

podobał nie tylko tym,
zachowali wspomnie-
przedwojennych kaba-
i ich wykonawcach, ale

CHIRURG., INTERN., LA-

RYNGOL, OKULIST.: Nowa
Huta. NEUROLOG.: Botanicz­
na 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. ]
TUNK. tel. 0-9,
RZA tel. 225-55,
POGOT. MO tel.
GOT. RATUNK.
STRAŻ POZ.
PUNKTY INFORM. O USŁU­
GACH tel. 0-11, N. HUTA tel.
419-16.

POGOT. RA-
dla PODGO-

N. HUTA:
411-11 . PO-
tel. 422-22.

tel. 433-33 .

—

Upleki
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu­

ga 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. NOWA HUTA: A.

Struga 36.

'Radio
NA CZWARTEK

Godz. 17 .35 Dziennik kr. 17 .45’
Aud. dla dzieci. 18.30 Wiado­
mości. 18.35 „Książki o PPR”
rec. 18.45 Chór PR. 19.05 Mu­
zyka i aktualności. 19.30 Aud.
aktualna. 19.45 Koncert sym-
fon — solista: A. Rubinstein.
20.25 „O sprawach młodzieży”.
20.45 Melodie o kwiatach. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21 .27 Kro­
nika sport, i Wyścig Pokoju z

Lipska. 21.40 Kalejdoskop kul­
turalny. 22 .10 „Ze świata jaz­
zu”. 22.40 „Chemia radiacyjna
i jej zastosowanie” wykł. 23.00
Schumann — Kwintet fortep.
Es-dur. 23.50 Wiadomości.

NA PIĄTEK
Godz. 6.30 Dziennik. 6 .50 Gim­

nastyka. 7 .40 Przegląd prasy.
7.50 Muzyka. 8.30 Wiadomości.
8.35 Kurs angielsk. 8 .50 Diverti-
menta i serenady. 9.30 Szkoły
Tysiąclecia. 9.40 „Na muzycz­
nej pięciolinii”. 10.30 Z życia
ZSRR. 11 .00 Śpiewają: S. Woy-
towicz — sopran, B. Paprocki —

tenor, A. Hiolski — baryton.
11.35 Wyścig Pokoju — Lipsk—
Erfurt. 12 .05 Wiadomości. 12.15
Melodie ludowe. 12 .30 Wyścig
Pokoju. 12 .45 Korspond. z za­
granicy. 13.00 Wyścig Pokoju.
13.05 Utwory fortep. 13.25 „Fa­
raon” pow. Prusa. 13.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 14.00 Wyścig
Pokoju. 14 .35 Melodie. 14 .45

„Siadami Staszica” — report.
15.00 Wyścig Pokoju. 15.35 Dla
dzieci pow.
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XV jubileuszowy
Wyścig Pokoju
•rozpoczęty

amja | Audycja „Echa“ |
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A. Czerepu wicz (ZSRR)

W DZISIEJSZEJ audycji
„Echa” którą nadamy przez
głośnik zainstalowany na bu­
dynku redakcyjnym (róg ul.

Wiślncj i Rynku) przekażemy
meldunki z trasy II etapu Wy­
ścigu Pokoju, a następnie
transmisję z zakończenia eta­
pu na stadionie w Lipsku.
Początek audycji o godz. 15.

Były uczestnik

Wyścigu Pokoju

Władysław Wandor

komentuje walkę kolarzy
Etap rozpoznawczy

pierwszy na mecie
Najmłodszy kolarz naszego zespołu
- WofsiBiandl

zdobywa trzecie miejsce
kolarski Wyścig Pokoju rozpo-
W. Ulbrichta w Berlinie odbyła
otwarcia tej wielkiej imprezy,
roku udział 121 kolarzy, repre-
Po krótkim, uroczystym przemó-

„Neues Deutschland” —

XV JUBILEUSZOWY

częiy. Na stadionie im.
się wczoraj uroczystość
w której bierze w tym
zen ujących 21 państw,
wien u naczelnego redaktora
Hermana Exena, kolarze wyruszyli na trasę liczącego
116 ku etapu dookoła Berlina.

Najlepszym zc.wodnikjem na­
szej drużyny na pierwszym
etapie był debiutant — R.

ZIELIŃSKI.

. Początek Wyścigu nie był
zbyt obiecujący, gdyż padał u-

lewny deszcz i wiał zimny
wiatr. Dopiero później po
przejechaniu przez zawodni­
ków kilkunastu kilometrów,
wyjrzało słońce, które szyb­
ko osuszyło krętą i trudną
trasę, ułatwiając kolarzom
jazdę.

Losy etapu rozstrzygnięte
zostały na 30 km przed metą,
kiedy do przodu u ciekło 7 ko­
larzy: Ampler (NRD), Czere­
powicz (ZSRR), Moiceanu (Ru­
munia), Hellemans (Belgia),
Paillier (Francja), Hautalanii

(Finlandia) i debiutant w na­
szym zespole — Rajmund Zie­
liński. Siódemka ta narzu­
ciwszy bardzo ostre tempo,
nie pozwoliła dogonić się za­
sadniczej stawce kolarzy i
nie zagrożona wpadła na me-

A oto wyniki I etapu:

2.37.36

2.38,08
2.38 .36

2.38,36
2.38,36

2.38,36

miejsca:
Domańsk’,

tę w Berlinie. Na ostatnich
metrach do przodu wysunął
się Czerepowicz (ZSRR) i on

to został pierwszym zwycięzcą
etapowym w XV Wyścigu
Pokoju. Na drugim miejscu
uplasował się Belg — Helle-
mans, a na trzecim Polak —

Zieliński.

KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA

1. Czerepowicz (ZSRR)
Z. Hellemans (Belgia)
3. ZIELIŃSKI (Polska)
4. Ampler (NRD)
5. Moiceanu (Rumunia)
6. Hautalanti (Finlandia)

Pozostali Polacy zajęli J

Gazda 13, Beker 30,

Forna'czyk i Kudra 45. Wszyscy
w

Zwycięzca pierwszego etapu
XV Wyścigu Pokoju — A.

CZEREPOWICZ (ZSRR).

czasie 2.39.40 godz.

KLASYFIKACJA

ZESPOŁOWA

1. ZSRR 7.57.56

2. Belgia 7.L7.56

3. POLSKA 7 57.56

4. Rumunia 7.57.56

5. NRD 7.57.56

6. Francja 7.58 G5
W klasyfikacji o „fioletową

szulkę
”

(na ^aktywni ejszego
ko-
za-

wodnika na tr: sie) prowadzi Cze­
repowicz (ZSRRi 13 pkt, przed
IleUem-rsem (Belgia) 9 pkt,
ZIELIŃSKIM (Polska) 8 pkt.

i

< Piłkarze Benfici

zdobyli Puchar Europy
ROZEGRANE w Amsterda­

mie finałowe spotkanie o Pu­
char Europy w piłce nożnej

E3

Radość uczniów w Chile

h WIELKĄ radość wśród uczniów szkól

decyzja ministerstwa oświaty tego kra. -u

sie piłkarskich mistrzostw świata (30. V.
w szkołach. Decyzję umotywowano tym, iż młodzież będzie
tak zajęta mistrzostwami, że nie będzie mogła skoncentrować

I swej uwagi na nauce.

chilijskich wywołała
zawieszająca w okre-
— 17. VI. br.) naukę

pomiędzy’ 5-krotnym zdobyw­
cą — Realem Madryt i obroń­
cą Pucharu — Benficą Lizbo­
na zakończyło się po interesu­
jącej i na bardzo dobrym po­
ziomie stojącej grze zwycię­
stwem piłkarzy Benfici 5:3
(2:3). W przedmeczowych
przepowiedniach większość
fachowców typowała na zwy­
cięzców piłkarzy Realu. Jako
ciekawostkę, należy zanotować
fakt, że strzelcem wszystkich
bramek dla Realu był słynny
piłkarz pochodzenia węgier­
skiego —F . Puskas.

W KRAKOWIE rozegrano mi­
strzostwa gimnastyczne federacji
Ogniwo. Zawody przyniosły peł­
ny' sukces zawodniczkom i zawod­
nikom GKS MDK w Krakowie,
którzy zajęli w łącznej klasyfika­
cji pierwsze miejsce, zdobywając
789,05 pkt. A- oto zwycięzcy pc-
szczególnych klas: kobiety — kla­
sa mistrzowska — Wojciechowska
(Ogniwo Poznań) 32,45 pkt, kla­
sa I — Samek (GKS MDK) 49,80
pkt, klasa II — Jamróz (GKS
MDK) 53,50 pkt, klasa III — No­
wak (Ogniwo Poznań) 54,05 pkt.
klasa młodzieżowa — Wilk (GKS
MDK) 26,90 pkt., mężczyźni —

klasa mistrzowska — Krzysztoń
(GKS MDK) 53,30 pkt, klasa I —

Swiderski (GKS MDK) — 39,55
pkt, klasa II — Cichocki (Ogniwo
Poznań) 44,20 pkt, klasa III — Ko-

repta (GKS MDK) 55,00 pkt, kla­
sa młodzieżowa — Bloch (Ogni­
wo Poznań) 27,75 pkt.

loTEBi
OSTATNIM ciągnieniu gry

Ii
I

— Kola wie kiej machiny, jaką jest Wyścig Pokoju, ruszyły.
Kolarze przekręcili około 116 km. Znamy już pierwszego lea­
dera Wyścigu, którym został reprezentant Związku Radziec­
kiego Czerepowicz. Co Pan powie na podstawie relacji radiowej,
transmisji telewizyjnej z Berlina oraz własnego, bogatego
świadczenia o pierwszym dniu walki? — pytamy naszego
mentatora Władys'awa Wandora, wielokrotnego uczestnika

największej w świecie amatorskiej imprezy kolarskiej.
— Wydaje się, że typo­

wani przez nas faworyci
nie sprawili zawodu. Mam
na myśli reprezentantów
Związku Radzieckiego oraz

Belgów. Sądząc po pierw­
szym etapie, mamy do czy­
nienia z podobną drużyną
radziecką, jaka święciła
sukcesy w poprzednich wy­
ścigach. Kpiarze Związku
Radzieckiego są dobrze
przygotowani, szybcy i pra­
cowici. Z pewnością ode­
grają w końcowej walce
dominującą rolę. Jeśli cho­
dzi o Belga Hellemansa, to
moim zdaniem jest on za­
wodnikiem groźnym i nie­
zwykle chytrym. Na mecie
był gorszy od zwycięzcy
tylko o przysłowiowy błysk,
szprychy. W ogóle Belgo­
wie stanowią silny, wyrów­
nany zespół, o czym świad­
czy choćby drugie miejsce
w klasyfikacji drużynowej.
Ponadto trzeba pamiętać,
że kolarze belgijscy to

wspaniali taktycy a ta w

Wyścigu odgrywa niemała
rolę. Z wczorajszej walki
trudno wyciągnąć daleko
idące wnioski. Etap był dy­
namiczny, ciekawy, nie da­
jący jednak podstaw do
snucia przewidywań. Spo­
nad 100 km trasą uporali
się zarówno rutyniarze, jak
i kolarze słabsi, których

<10-

ko-

tej

przebyi z do-

przeciętną.
było istotnie
stoczono e-

w

liczbowej Tcto-Lotek stwierdzono
4 rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowanymi, wygrane *po ok.
432.000 zł,
fieniami, wygrane po ok. 11.000

zł, 10.168 rozwiązań z 4 trafie­
niami, wygrane po 237 zł, oraz

175.686 rozwiązań z 3 trafieniami,
wygrane po 14 zł.

Echa jubileuszul
NIE WSZYSCY może pamiętają,

że w roku ubiegłym KS Brono-
wianka obchodziła swój jubile­
usz. W związku z tym DRN Kle-

parz przelała do kasy klubu kil­
kadziesiąt tysięcy złotych na za­
kup sprzętu sportowego. Jakież

było jednak zdziwienie kontrole­
rów NIK, gdy stwierdzili, że z

kwoty tej ponad 22.000 złotych
przeznaczono na zakup... napo­
jów alkoholowych skonsumowa­
nych na jubileuszowym bankiecie.

Ściślej mówiąc zakupiono 257
litrów wódki i spirytusu oraz 222
butelki wina. Pikantnym szcze­
gółem jest fakt, że liczba uczest-

146 rozwiązań z 5 tra- ników bankietu wyniosła zaled-

wie 200 osób. Na łebka wypadlo
więc po przeszło flwa litry. Wy­
nik można powiedzieć rekordowy,
przynajmniej w skali polskiego
sportu... (eo)

W7

— Ronnie telefonował do mnie wczoraj? Nic mi
o tym nie wiadomo... Czy pan chce przez to powie­
dzieć, że rozmawialiśmy ze sobą?

— Tak. Właśnie to chcę powiedzieć. Zadzwonił
do pana tuż po ósmej. Pan był w domu sam, pracu­
jąc nad swoją książką, prawda? Pańska żona i pan­
na Brent wyszły do miasta.

— Owszem, to prawda, że moja żona i hrabianka
Brent wyszły po sprawunki i bawiły w mieście

przez całe popołudnie. Wpierw robiły zakupy —

przynajmniej tak mi mówiły — a potem były u fry­
zjera.

— A pan
ósmej?

— Bardzo
teatru.

— Ronnie

zapakować,

MÓ3 SW-MORDEKR

PATRICK GUENTIN

był tu sam, prawda? Parę minut po

możliwe, o ile już nie wyszedłem do

zadzwonił do pana i kazał się ■
gdyż odsyła całą pańską rodzinę

Anglii. Powiedział także, że anuluje umowę
nem.

— Nie rozumiem w ogóle, co pan mówi,
Duluth.

— Proszę, niech pan szczerze się przyzna,
było... że Ronnie do pana zatelefonował...

— Może i telefonował — powiedział Leighton,
patrząc na mnie z litością, jak gdyby usiłował mi

pomóc — ale przyznam szczerze, że nawet nie
wiem, czy telefon dzwonił, czy nie. Bo, widzi pan.
kiedy jestem pogrążony w pracy, przyjąłem za za­
sadę nie odpowiadać na żadne telefony. A jeżeli
idzie o pańskie dziwne przypuszczenie i podejrze­
nie, że człowiek tego pokroju, co Ronnie, o tak

wyszukanym guście literackim i nieomylnym są­
dzie, mógłby dopuścić, żeby jego osobiste, prywa­
tne sprawy wpływały w jakikolwiek sposób n»

jego stanowisko względem...
— Ronnie wczoraj wieczorem do pana telefono­

wał — uwierałem sie.
— Ależ, doprawdy, panie Duluth..

panu
:do
z pa-

panie

że tak

Gniew opanował mnie do takiego stopnia, że nie
wahałem sie rzucić mu w twarz:

— A potem — poszedł pan na górę i zastrzelił go.
Bazyli Leighton wstał z fotela. Muszę bezstron­

nie przyznać, że wyglądał wspaniale. Uosobienie
zdumienia i oburzenia, hamowanego wielkim tak­
tem i głębokim humanizmem, wyrozumiałość dla

cierpienia ciężko dotkniętego przez los ojca... Po­
wiedział zupełnie spokojnie:

•— O której godzinie dokładnie, według pańskie­
go twierdzenia Ronnie miał telefonować do mnie?

— Zaraz po ósmej.
— A o której, wedle ustalenia policji,

popełniona zbrodnia?
■— O dziewiątej dwadzieścia.

Bazyli Leighton sięgnął po stojący na

srebrny dzwonek i zadzwonił dwa razy,
natychmiast zjawiły się w pokoju Nora i Phyllis.
Dwukrotny dzwonek był widocznie umownym sy­
gnałem, na który miały się stawić obie służebni­
ce. Nora rzuciła mi krótkie pełne zmieszania »

współczucia spojrzenie. Natomiast hrabianka Brent
całkowicie mnie zignorowała. Patrzyła tylko na

Bazylego — niezgrabny, zakochany Ariel, oczeku­
jący skinienia Prospera. Tym samym spokojnym,
obojętnym, doskonale modulowanym głosem Bazy­
li powiedział:

została

biurku
Prawie

— Proszę nie zadawać żadnych pytań, tylko od­
powiedzieć na kilka moich pytań, potrzebnych pa­
nu Duluthowi dla jego informacji. A więc: jeżeli
jestem w mieszkaniu sam i pracuję, a zadzwoni
telefon — co wówczas robię?

— No... nigdy nie podchodzisz do telefonu, Bazy­
li — odpowiedziała N ora. — Mam

gdy w życiu nie odstąpiłeś ad tej
— A teraz proszę opowiedzieć,

wczoraj przez całe popołudnie.
Głos zabrała hrabianka Brent:
— Mniej więcej koło trzeciej ja i Nora wysz-

łyśmy do miasta pórebić zakupy. Szukałyśmy od­
powiedniego biurka dla ciebie — w rodzaju takie­
go, jakie miałeś w Shropshire. Później, koło pią­
tej, poszłyśmy do fryzjera. Po fryzjerze byłyśmy
w restauracji. Zdaje się, że nazywała się Long-
champs. Zjadłyśmy tam obiad. Nora zostawiła ci
coś do zjedzenia w lodówce. Umówiłyśmy się z to­
bą, że spotkamy się przed teatrem mniej więcej o

ósmej trzydzieści.
— O której przyszedłem do teatru?
— Niebawem po ósmej trzydzieści — odpowie­

działa Phyllis.
•— Co grano w teatrze?
— Jakąś sztukę pod tytułem: „Spotkanie w

mieście”. Wystawił ją Piotr Duluth i chciałeś mieć

próbę jego inscenizacji.
■— Kto kupił bilety do teatru?
— Ja.
— W jaki sposób je zdobyłaś?
— Słyszałam, że bardzo jest trudno o bilety.

Zatelefonowałam więc do biura obecnego tu pana
Dulutha — po raz pierwszy Phyllis dała dowód,
że zauważyła moją obecność i kiwnęła lekko gło­
wą w moim kierunku. — Zadzwoniłam do niego
rano, ale go nie zastałam.

wrażenie, że ni-

zasady.
co panie robiłv

(Ciąg dalszy nastąpi)

ewentualne braki obnażą
dalsze odcinki trasy.

— Tym niemniej wczorajszy
etap zawodnicy
brą szybkością

— Tempo
szybkie, toteż
mocjonującą walkę. W ka­
żdym razie etap stanowił
pierwsze rozpoznanie ry­
wali.

— A jak Pan ocenia druży­
nę polską?

— Wielkie brawa dla Zie­
lińskiego. Trzecie miejsce
w klasyfikacji indywidual­
nej jest dużym sukcesem
dla tego młodego, 22-let-
niego chłopca, debiutujące­
go w tak poważnej impre­
zie: Dał się poznać jako za­
wodnik sympatyczny, bo­
jowy, nieustępliwy. Nie u-

ląkł się nazwisk wielkich
rywali, lecz śmiało nawią­
zał równorzędną walkę. O-
czywiście mówiąc w super­
latywach o Zielińskim,
chcielibyśmy w nim wi­
dzieć jednego z triumfato­
rów Wyścigu. Tym nie­
mniej nie wolno dać się
ponieść nastrojowi. Musi-
my być bardziej od innych
opanowani. Toteż na mar­
ginesie sukcesu Zielińskie­
go wyrażam obawę, czy
ten młody zawodnik wy­
trzyma ciężki Wyścig. Za­
pal i bojowość mogą zmaleć
podczas wieloetapowej
walki. Może nastąpić kry­
zys, którego młody kolarz
nie zdoła przetrzymać. W
sumie jednak cały nasz ze­
spół zaprezentował się ko­
rzystnie, tym bardziej, że
wszyscy mieli kraksy, co

może zapeszyć nawet naj­
lepszych kolarzy. Upadki
nie zdeprymowały Pola­
ków. Zameldowali się oni
na mecie „in gremio” w

głównej grupie. Dowodzi to

wielkiej ambicji naszych
reprezentantów.

— O ile sobie przypominam,
Berlin był już raz miejscem
rozpoczęcia Wyścigu Pokoju?

— Tak. Było to przed
trzema laty. Zwycięzcą in­
dywidualnym został wów­
czas Schur (NRDi, a druży­
nowo wygrali reprezentan­
ci ZSRR. Trasa Wyścigu
prowadziła także z Berli­
na przez Pragę do Warsza­
wy. W pierwszym etapie
dookoła Berlina Polacy za­
jęli wówczas dalekie 'miej­
sca. Oby wczorajsza posta­
wa naszych reprezentantów
była dobrym prognosty­
kiem...

Rozmowę przeprowadził
antoni Ślusarczyk
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BERLIN. W towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim drugich repre­
zentacji NRD i ZSRR uzyskano
wynik remisowy 1:1 (1:0).

LESELIDZE. Podczas zawodów

kontrolnych kadry lekkoatlety­
cznej Związku Radzieckiego Bu-
chancew uzyskał w rzucie dys­
kiem bardzo dobry rezultat 59,47
m co jest nowym rekordem ZSRR.
Ponadto Lipsnis pchnął kulę na

odległość 18,70 m, a Tamara Press

uzyskała w kuli rezultat 17,07 ra

1 w dysku 54,70 m.

DREZNO. W międzynarodowych
spotkaniach piłkarskich repre­
zentacja juniorów Wrocławia zre­
misowała z juniorami Drezna 1:1,
a Śląsk Wrocław zremisował z

Dynamem Drezno 2:2.
GLASGOW. W międzypaństwo­

wym spotkaniu piłkarskim Szko­
cja przegrała na stadionie W

Hampden Park z reprezentacją
Urugwaju 2:3 (0:2).


